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Stowarzyszenia zarobkowe i go- 
spodarcze. 


Lwów 27 listopada. 


Opuścił niedawao temu prasę 28 rocznik 
wydawnictwa Związku stow. zarobkowych i i go- 
spodarczych we Lwowie, zawierający etatystykę 
tych stowarzyszeń z r. 1901. Ze statystyki tej 
dowiadujemy się, że od r. 1873 t. j. od wpro 
dzenia w życie ustawy z d. 9 kwietnia, zareje- 
strowzn» w sądach handlowych stowarzyszeń 
po koniec roku 1901 kredytowych 879, wy- 
twórczych handlowych i innych 226, razem te- 
dy 1.109. Po koniec roku 1901 ubylo z pier- 
wszej kategorji 149, z drngiej natomiast aż 130, 
a więc więcej niż polowa, co najlepiej maluje 
brak u nas w tym względzie inicjatywy i poparcia. 
Jeszcze dosadniej brak ien nam sie przedstawi, 
jeżeli zezaaczymy, że gdy w r. 1901 przybyła 
stow. kredytowych 109, to wytwórczych i han- 
dlowych zaledwie dwa. Po wyłączeniu spółek 
systemu Reiff-isens, bylo stow. rolniczych sy- 
stemu S:haltzego 605 z końcem roku 1901. 

Organizacja tych stowarzyszeń udziałowych, 
przedstawia się następująca: Związek stow. za- 
rebkowych i gospodarczych; patronat dla spó- 
lek oszczędności i pożyczek przy wydziale kra- 
jowym. ped kierunkiem dra Stefczyka; tuski 

„Sojuz* (związek) kredytowy, który grupuje oko- 

lo s'ebie ruskie instytucje kredytowe; powsze- 
ehny związek, który ma się opiekować — jak 
powiada — „pewną kategorją stowarzyszeń 6 
obniżonym poziomie moralnym, które czasami 
tracą niestety z okc ogólne cele.“ 


Mówiąc wyraźnie, Związek ten ma na celu 
zaopiekować sę towarzystwami wyznaniowo- 
żydowsziemi, posluzującemi się w wewnętrznej 
admin stracji przeważnie językiem niemieckim, 
zaś motywem głównym założenia, obok chęci 
„podniesienia moralnego i intelektualnego tych 
stowarzyszeń" — jest intencja uchylenia się od 
kontroli rządowej, przewidzianej w projekcie u- 
stawy o rewizjach przymusowych, dla tych sto- 
warzyszeń, które do żadnego Związku nie na- 
leżą. — Nie uprzedzając i czekając rezultatów 
dzialalności tego Związku, podaje Związek iwo- 
wski dla irformacji, że założeny w r. 1897 dla 
tych samych celów „Bank ludowy i związkowy 
we Lwowie”, który z wielkim hzlasem i rekla- 
mą rozpoczynał czynności, mial nawet czynnych 
lustratorów, — kończy już swój żywot likwi- 
dacją. 

Na ogólną łczbe 605 stowarzyszeń kredy- 
towych systemu Schultzego, zamieszczonych w ta- 
belach, j'st wyznaniowo-żydowskich 376, a po- 
między 66 nowo zalożonemi jest ich 52, zatem 
na cgól istniejących 671 jest żydowskich 428, 
czyli prawie dwie trzecie! Geograficzne ich roz: 
mieszczenie wskazuje, że ilość ich w pewnej 
okolicy stoi w prostym stosunku do ubóstwa i 
niskicj kultury ludności wie „słiej. W Stanisla- 
wowie jest ich 21, w Kolomyi 13, w Czortko- 
wie 11, w Przemyślu 11, w powiecie kcsowskim 
12, — w małych miasteczkach, jak Podhajce, 
Husiatyn, Skała, Glioiany jest ich po 6—8. 

Z ogólnej liczby stowarzyszeń systemu 
Schulzego, była z poreką nieograniczoną 13'84 
prc., z ograniczoną 8602 pre, zwrot więc ku 
lepszemu w tym kierunku jest aż nadto wi- 
daczny. 

Na 16 okręgów sądowych, rozmieszczone 
są stowarzyszenia jak następuje: Okręg: Brze- 
żany 39 towarzystw; Jaslo 46; Kolomyja 41; 
Kraków 44; Lmów 74; Nowy Sacz 20; Prze- 
myśl 46; Rzeszów 49; Sambor 37; Sanok 36; 
Staaisiawów 80; Stryj 18; Tarnopol 100; Tar- 
nów 35; Wadowice 24 i Złoczów 32. Liczba 
ezlonków z końcem roku 1901 wynosiła u sto 

warzyszeń kredytowy*h wogóle 464.109, w czem 
u związkowych 197 209; u wytwórczy:h i han: 
dlowych bylo członków 9.302. Udziały członków 


(20; 
Artur Gruszecki. 


Źwycięzcy. 


POWIEŚĆ. 


Gdy więźniów wyprowadzono, rozległy się 
dwie salwy strzałów karabinowych: to ginęli 
pod murem parku pałacowego, zastępca mera 

i stary Duclos, 

Ks'ążę, czując wzmagające się rozdrażnienie 
nerwów, a nie chrąc tego pokazać po sobie, 
zawolal gorączkowo : 

— Przyprowadzić księdza | 

W towarzystwie żołnierza wszedł spokojnie 
starzec o siwych włosach, z dobrotiiwym, wy- 
rozumiałym wyrazem twarzy. 

Książę poruszył się niespokojnie na krze- 
śle. Uderzyło go wielkie podobieństwo więźnia 
do jego dawnego nauczyciela, księdza Morin'a. 
Czul, że bez diżenia głosu nie potrafi irdago- 
wać więźaia, a był za dumny, aby przed pod- 
władnymi miał okszić swą siabość, zwrócił się 
tedy do majora von Puswange: 

— Panie majorze, proszę pytać. 


z dwnrarową przesyłką : 


„Bziusalk Polski” — Lwów, piao Mariacki |. 2. 


wyncszą: u stowarzyszeń kredytowych wogóle 
22,176 993 k. 30 h., u wytwórczych i handlo- 
wych 3,553.848 k. 74 h. Pierwsze urosły o 3 pre., 
drugie o 22 27 „pre; fundusze rezerwowe wyno- 
szą u pierwszej kalegorji 7,525218 k. 83 h.. 
w drugiej 336.028 k. 65 h. i wzrosły również 
u pierwszej o 11 72 pre, u drugiej o 869 pre. 
Kapitel własny stow. kredytowych wynosił ra- 
zem 29 702.212 k. 13 h, w czem związkowych 
13239311 k. 79 h. Wzrósł on także o 749.584. 
k. 09 h. Kapital wlasny stow. wytwórczych i 
hanhlawych wynosi 3,889.877 k. 39 h. i także 
wzrósl o 674320 k 08 h. 


Władki eszczędności w tow. kredytowych 
wynoasą 84,801.906; z tej sumy na zwiąckowe 
przypada 42422.469 k. 86 h. Wzrosły one o 
4,605.361 k. 29 h. Cały obcy kapital w te- 
warzystwech kredytowych wynosił ogółem kar. 
107,924 804 k. 33 b., z czego na związkowe 
przypada 50,042 036 k. 09 h.; w wytwórczych 
i handlowych 6578.128 k. 53 b. Stan poży- 
czek udzielonych przez towarzystwa kredytowe, 
wynesił ogółem 126,896 630 k., 54 b., z czego 
przypada na związkowe 56, 646 208 k. i wziósł 
e 4,705 494 k. 23 h. Suma kredytu udzielonego 
w r. 1901 wynosi ególem 238,055.304 k. 12 h. 
i wzrosła e 8.758.036 k. 81 h., czyli 568%. 
Stowarzyszenia związkowe udzieliły pożyczek 
84,778 128 k. 25 h., czyli o 4272482 k. 20 hb. 
mniej, niż w r. poprzednim. Zapas towarów u 
stowarzyszeń wytwórczych i handlowych wy- 
nesi 2,859.880 k. 35 h. i wzrósł o 440089 k. 
44 h. 

Nakoniec warto zaznaczyć, że ogólny cbrót 
kasowy wszystkich stowarzyszeń kredytowych 
wynosił 1.022 miljonów i wzrósł w ciągu roku 
o 94 miljony; w samych zaś stow. związke- 
wych wynosil obrót 346,000.000 i wzrósł o 
18,000.000. 


Upaństwowienie aptek - jedynem 
wyjściem z chaosu. 


Rejestrując przed kilku dniami głosy wie- 
deńskie o znanem orzeczeniu trybunału admi- 
nistracyjsego, w sprawie niesprzedawa!l- 
ności aptek, względoie koncesyj na nie — da- 
liśmy wyraz stanowczemu przezoniniu nasze- 
mu, że jedynam wyjściem z fatalaej i chao- 
tycznej sytuacji, przez to orzeczenie dziś stwo- 
rzonej, a wyjściem sprawiedliwem i dla ogólu 
ludności arcypożytecznem, byloby u państwo- 
wienie aptekarstwa. Z przyjemnością 
stwierdzamy w tej chwili, że niezalężne i po- 
ważne pisma wiedeńskie dzisiej} wyrażają to 
samo przekonanie. 

Pawiadają one tak: 

Wśród ożywionej dyskusji na temat nie- 
sprzedawalności konceżyj aptekarstich, podzielila 
ię eczywiście opinja kół bezpośredaio iateres2- 
warych na dwa obozy.. Jedni, to bardzo 
liczny zastęp zwytieskuh asystentów apte- 
karskich, którzy tlumiąc w sobie dlugie lata 
gniew i żal, teraz tryumfują całą gębą. Drudzy 
znów, to powatna cyfra tysiąca kiikus:t tera- 
żaiejszych wlascicieli aytek, któ.ych orze- 
czenie frytunsłu w wysokim stopniu oczywiś ie 
zaniepokoiło. Widzą się bowiem pozbawionysi 
zuacznej części mienia swego — owej ideal- 
nej wartości ayteb, skutziem posi.dania kon- 
cesji w rętach — ba! nawet wywlaszczonymi, 
zrujn wanymi! Podubnież i sympatje ludneści 
są podzielone. Ueiśnieni do tej pory asystenci, 
mają jej sporo — to fakt! Przez nieżnajo- 
moeść ustawy w łonie wladzy politycznej, stó. 
ra ich prawa do nabywania koncesji arbitral- 
nis ukrócala. nie mejąc funduszów na ku- 
pro apteki, nie mogli ani marzyć o samodzeel 
ności, choćby bodaj u schylzu życia, gdyż otwie- 
ranie nowych aptek — jedyna droga do osią- 
gnięcia koncesji i wlasnego kąta na stare lata — 
natrafiało zawsze na niezmierne trudności, s! wą- 
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— Spelmłem swój obowiązek. 

— wy ksiądz wiedziałeś o zakazie niesie- 
nia pomocy i brania udziału w tej sprawie? 

— Wiedzislem, ale posłuchać nie moglem, 
bo to sprzeciwiało się memu sumieniu. 

— Dosyć, wiemy o nim — uśmiechnął się 
major Kirstein, gładząc ręką swą twarz doga, 
wygolona. 

— Tak jest — zamruczeli inni. 

Książę blady, z ustami zaciśn'ętemi, stanąl 
opodal z oficerami i po krótkiem wahaniu 
przemówił: 

— Zwracam uwagę panów. że to ksiądz 
stary, prawie  niedcłężny... Naprawdę spelnil 
swój kaplański obowiązek, nic więcej... Skazu- 
jąc go, podrażnitny religijne uczucia ludu. 

— Ad h, to ksiądz katolicki! — uśmiech- 
nąl się major Kirstein. — Podburzał lud, więc 
musi być ukarany. 

— Głosujcie, panowie — rzekł książę. 

Po chwili książę z wypiekami na twarzy, 
oparlszy się obn rękami o stól, wygłosił krótko 
wyrok: 

— Ro:strzelać | 

Gdy podszedł drugi źołnierz do księdza, ten 
zwrócił swą lagodną twarz na sędziów i rzekl: 

— Zaprzestańcie mordowania niewinnych. 


— Wadle rozkazu — skinął major glo- Jest Bóg nad nami, który nas i was będzie 
wą. — Nazwisko ? sądził ! 

— Pawel Dejean, Książę czuł naplywające lzy do oczu, 

— Proboszez z Ladrincourt ? zmógł się jednak i zawołał: 

— Tak jest. — Stróża polowego! 

— Ksiądz zacbęcaloś ludaość, by się za- Po chwili zbliżył się do stolu wysoki, chu- 
tiągała do „francs tireurs’ów"? dy, dobrze szpakowaty mężczyzna i rzekł śmia- 

— Do obrony Francji! — odpowiedzial po- | lym glosem: 
ważnie. — Slużyłem dawniej w wojsku, bywałem 
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wychodzi 2 razy dziennie, 


rzane meraz p! dstepne i sztucznie, przez wply- 
wowe wśród aztskarzy j-dnostki. Wreszcie i to 
zważyć trzeba, że właściwie od lat 40 wszystko 
działo się w tej mierie nielegalnie. Miano- 
wicie koncesja, nadana przez państwo magi- 
strowi farmacji bezplatnie i ad personam, 
po jego śmierci, zamiast, iżby zostala udzieleną 
innemu godnemu i ukwalificowanemu kandyda- 
towi, przemieniała się w artykul bezprzykladnej 
lichwy i frymarki. Co prawda, ucierpiało 
z tej przyczyny również bardzo wielu z tera- 
Źniejszych właścicieli aptek, zanim za drogie 
pieniądza st<li się nimi! Nie zgon koncesjonarju- 
sza wywoływał zmianę -xlasneści, lecz pieniądz 
gral główną rolę, w ten zaś sp.sób apteka cse- 
racona, przethodsila najczęściej w ręce mlod=go 
człowieka — bez względu na jego kwalifikację — 
jeśli miał zamożnych redziców, mogących kupić 
dlań inweatarz z koncesją, lub ożenił się bo- 
gato. A siarzy farmaceuci, których ed lat 40 
o ich dobre prawo ukrócano, siwiali 
beznadziejnie za cudzymi lademi aptekarskimi, 
trawiąc na rzecz młidych koncesjonarjuszów 
najlepsze swe lata i sily. 

Wszelakoż w imię sprawiedliwości należy 
ubolewać także nad wirlu tersźniejszymi wla- 
ścicielami aptek. Gi, nabywając swego czasu 
asteki, rzucili całe nieraz mienie swoje, czy ża- 
ny, na jedzę kartę i teraz niespodzianie, bez 
własnej winy, widzą się pozbawieni 
wrzekomego prawa swego! Więc też, 
skoro rząd przez tyle lat przypatrywał się mil- 
cząco bezprawiu, musi on dzisiaj ponosić 
konsekwencje tego i zastanowić się poważnie 
nad odszkodowaniem tych ladzi. Te kon- 
cesje należaloby n. p. w podobny sposób wy- 
kupić, jak stało się to, dajmy na to, z pra- 
wem propinacji, lub pańszczyzną. 
Na każdy jednak spesób, niezbędnem jest ja- 
kieś stadjum przejściowe — a w niem 
hędzie można raz już definitywnie rozwiązać 
kwesiję aptsk Polowicznej rzeczy stwarzać dziś 
nie wslno! Jadyną natomiast gruntowną i ra- 
dyka!ną reformą to upaństwowienie 
aptek. Asystentów eno nie skrzywdzi, bo ci 
zyskają na tem, jeśli chwiejną i niepewuą służbę 
prywatną, zamienią na względnie niezawisłą, 
uregulowaną służbę państwową, na lep- 
szych, w dodatku, warunkach i z prawem do 
emerytury. A co do wleścicieli, ci odsprze- 
datą puństwu swe koncetje i inwentarze za 
stosowny kapitał, który następnie bęłą megli 
na inne jakieś przedsiębiorstwo obrócić. Nako- 
niec i tej wielkiej korzyści niepcdabna z oczu 
snnśrić, Że w razie zmonenelizewsnia aptekar- 
stwa przez państwo, ceny leków będą mo- 
gly być znacznie obniżone. Jakie stąd 
wyplyną korzyści dla cierpiącej, a ubogiej lu- 
dności — tego dowodzić tutaj chyba nie po- 
trzeba. 


Wystawa wszechsłowiańska. 


W sprawie zapowiedzianej w Petersburgu 
wystawy wszechsłowiańskiej, donoszą obecnie 
z Warszawy do pism poznańskich, że rcz:ho- 
dzi się tutaj o dwie wystawy, których zapo- 
wiedź nastąsiła wprawdzie równocześnie, ale 
które cdbędą się w tarmiuach różnych. Miano- 
wicie, z początkiem przyszłego roku będzie 
otwartą wystawa slowiańsko-etnogra- 
ficzna, która jedoak nie obejmie szerszych 
rozmiarów. Wystawa ta przychodzi de skutru 
zą staraniem oslawionego słowiańskiego Towa- 
rzystwa dobroczynnogci i eczywiście, będzie 
miała cechę panslawistyczną, a tem samem 
udział w niej przyjmą te tylko instytucje i oso- 
bistości za strony Polaków, które uczynić to 
będą musiały na rozkaz rządu. 

Nierównie jednak donioślejszą będzie inna 
ekspozycja, która ma odbyć się dopiero za dwa 
lata. Ma to być ególna wystawa 
wszechsłlowiańska w granicach jak 
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Ogłoszenia 


Za jodona mersz pelitowy alba jege miejsco 26 ksiezy 

Za jeden wiersz pelitewy w rebryce Nadesłane 48 kalrrzy 

Drabuo ogłoszenia pe 8 halerze za slowa, 
ogłoszenie 30 halerzy. 

Beaiesienia e ślubach, zaręczynach | imme prywztne ka- 


Majmnietsze 


amikaty pe Kronice xa isdem wiz7sz potitewy 
haierzy. 
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najszerszych. dak wobec tej drugiej wysta- | ścią, sumiennością i z możliwym pośpiechem 
wy ma zachować się społeczeństwa polskie, Opiekun powinien poznać dokladnie ubogich, 


o tem należałoby przeprowadzić wyczerpującą 
dyskusję. „Wprawdzie od terminu wystawy 
dzielą nas jeszcze dwa lata czasu, jedmak ko- 
mitet wystawowy rozpoczął już przygotowania 
wstępne. Jak donoszą z Warszawy do Dsien- 
nika Posnańskiego, komitet wystawowy zapro- 
sil między innemi warszawskie Towarzystwo 
dla popierania hendlu i przemysłu do urzędo- 
wego kierownictwa oddziałem warszawskim. 
Zaproszenie to jest rozkazem, Towarzystwo bo- 
wiem stoi bezpośrednio i urzędowo ped opieką 
centralnege zarządu takiegsżi Towarzystwa w 
Petersburgu. Də współdziałania zostali również 
powelani: p. Ludwik Górski, prezes Towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego w Królestwie Pel- 
skiem, dalej Karel Benni, wiceprezes war- 
szawskiego Towarzystwa sztak pięknych, Adam 
hr. Krasiński, Wladyslaw kr. W:elopoleki i 
inni. Jest to niejako przymusewa reprezentacja 
i zawezwane instytucje uczestniczyć w niej będą 
pod grozą prześladowań, jakie w przeciwnym 
razie spadlyby na nie ze strony rządu. Rozche- 
dzi się jednak o to, jak ma się zachować spo- 
leczeństwo polskie, jako takie, wobec wysta- 
wy, która, bądź co bądź, nie uchroni się od ce- 
chy politycznej? 

Ped tym względem mamy dotychczas opinję 
parn pism galicyjskich, które wyrażają obawę, 
iżby wystawa petersburska nie zamieniła się w 
taką damonstrację penelawizma rosyjskiego, 
jaką była ongi wystawa w Moskwie i wolalyby 
nie widzieć wcale polskich wystawców w Pe- 
tersburgu. 

Natomiast korespeoriden'i pism poznańskich 
z Warszawy dowodzą, że abstynencja Polaków 
ani jest wskazaną, ani możliwą do przeprowa- 
dzenia. P. F. z Warszawy tak rozumuje w 
Dzienniku Posnańskim : 

„Mogą być tylko dwie drogi, eo do udzialu 
polskiej wytwórczości w wystawie: alb» zuselna 
abstynencja, albo udział jak najsilniejszy. Pier- 
wsza nie da się wykonać, bo jedni z rezkazu 
być muszą, inni zaś — a są to fabrykanci i 
przemysłewcy żydzi i Niemcy z Królestwa, — 
pójdą tam sami, bez względu na polityczne 
stanowisko ogółu i reprezentować będą prze- 
mysl Królestwa...*'. „Z tego i wielu innych 
względów — pisze p. F. — widzieć można ja- 
sno (oczywiście kto chce jasno widzieć), że, jak 
wyżej powiedziano, o zvpzłnej ze strony naszej 
i wobec stosunków, z którymi liczyć się konie- 
cznie wypada, abstynencji ce do wzięcia udziału 
we wszechslowiańskiej wystawie, nawet mowy 
być nie może. Coś podcbnege byleby tylko bez- 
produktywną demonstracją, w skutkach szko- 
dliwą, a więc krokiem bezrozumnym i wprost 
dziecinnym...*. „Należy więc dojść do konklu- 
zji, że udział naszej wytwórczości na wystawie 
wszechsłowiańskiej w Petersburgu, powinien być 
jak najbogatszym i jak najbardziej wszechstron- 
nym. Te jedyna demenstracja, jaką nam uczy- 
nić wypada‘, 

Nie chcąc przedwcześnie mięszać się do 
spraw, których ocena wymaga zbadania i po- 
znania wielu warunków miejscowych, pozosta- 
wiamy. oczywiście, redakom w Królestwia zu- 
pełną swobodę sądu i postanowienia. Uwagi 
pana F. wymagają dyskusji, w której znown 
przedewszystkiem rodacy z Królestwa mają pier- 
wsi prawo glosu. 


Opiekunowie ubogieh we Lwowie. 


Ze zmianą organizacji dobroczynności pu- 
blicznej we Lwowie, ma wejść w życie insty- 
tucja t. zw. opiekunów ubogich. Wygetowany 
już projekt instrukcji dia nich zaznacza, że 
urząd spiekuna ubcgich (a urząd to honorowy) 
stanowić ma podstawę organizacji opieki nad 
ubcgimi i z tego powodu pożądanem jest, aby 
spełniano ten urząd z gorliwością, wytrwało- 


w bitach, m wiem, że sginę. Pytajcie, byle kró- 


tko i predko. 

— Temu śpieszno — zaśmiał się kapitan 
piechoty Boltenstern, kręcąc swą brodę. 

— Czy ty zawiadomiłeś wolnych strzelców 
o patrolu dragonów? 

— N:e, bo nie wiedzialem. 

— Pomagałeś im? 

— Oddałem im syna jedynaka — odpo- 
wiedział z dumą, prostując się — i jeszcze bę- 
dziecie wy przed nimi uciekali,jak niegdyś przed 
tymi orlami — wskazal na stare sztandary na- 
polec ńskie. 

Oficerowie spojrzeli z pogardą na niego, z 
nienawiścią na sztandary, a major Kirstein o- 
dezwał się półglosem: 

— Zerwać je ze ściany i zdeptać. 

Skarcony surowem spojrzeniem księcia, u- 
milkł, zagryzając odęte wargi. 
Czy wiedziałeś 0 zakazie 
pomocy? — spytal książę. 

— Wiedzialem. 

Po naradzie krótkiej ogleszono więźniowi 
wyrok : 

— Rorstrzelać | 

— Niech żyje Francja! — zawołał, patrząc 
drwiąco na sędziów. 

Książę, oparlszy głowę ma ręku, milczał. 
Qzuł sę upokorzony i zawstydzony swoją rolą, 
skarując na śmierć tych ludzi, których jedyną 
winą było nieposłuszeństwo wobec rozkazu ar- 
mji wrcgiej, niszczącej Francję. Cala sympatja 
jego była po stronie skazanych, ale jako żol- 
nierz, jako dowódca, musiał spelnić swój obo- 
wiązek, a ciężar ten przygniatal jego mózg, 
wolę. całą jego istotę. 

W czasie przesłuchiwania i ogłaszania wy- 


niesienia im 


roku, miewał częste pokusy pechwalenia wię- 
źniów, podania im ręki ma znak szecnoku i 
współczucia i tylke siłą powstrzymywał się od 
tego, zachowując spokój i godneść dowódcy. 

„Uczestnicy sądu, przyposzczając, że to mil- 
czenie księcia jest chwilowym edpoczynkiem, 
poczęli szeptać ze sobą. 

Książę patrzał na drzwi werandy i spo- 
strzegł, że de kapitana Wimmera zbliży? się 

podeficer i daść dlugo szeptał mau coś de nche, 

K=-pitan rozjaśnił twarz swoją. podkręci ciemny 
wąs i rzucił na księcia tryumfujące spojrzenie, 
w którem  przebijała złośliwa radość. Tknęlo 
coś księsia, jak przeczucie czegoś zlego, wypro- 
stowal się i rzekł de towarzyszów : 

— Na poborcy podatrów skończymy uka- 
ranie winnych i nie czekając odpowiedzi, 
za wolal: 

— Pobercę podatków ! 

Wprowadzona niskiego, stylego czlowieka, 
w znoszenym mundurze urzędnika, Z rozlanej 
jego twarzy ściekał pot kroplami, a wytrze- 
szczone jego oczy biegały niespekejnie. 

— Dsleś wolnym strzelcem zebrane z po- 
datków pieniądze ? 

— Nie... oni zabrali mi przemocą. 

— Popelnił:ś madużycie. Pieniądze byly 
rządowe; należalo je schować — rzekl książę 
surowo. 

— SŚchowalem też, ale zdradził mię en — 
wskazał na drżącego pisarza. 

— Ty? — zdziwił się książę, 
przysięgeł wobec radnych, 
nych strzelców. 

— To klamstwo! — jęknął pisarz. 

— Klamstwo? — oburzył się poborea. — 
Mam świadków, jak przyszedleś z nimi do 


że nienawidzi wol- 


W Niedzisię | Święta 
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| Codziennie przedstawienie o godzinie $-mej wieworna. 


gdyż pisarz ; 


powi*rzonych swej pieczy i dokładać wszelkich 
starań, by im przynieść ulgę w ich przykrem 
położeniu. 

O>iekun nbogich może wykonywać opiekę 
co najwięcej nad pięcioma rodzinami. Da niega 
też, i to bezwarunkowo, winni się udawać prty- 
dzieleni mu ubodzy we wszelkich sprawach, de- 
tyczących tej opieki. 

Instrnkcja wspomniana okresla w myśl u- 
stawy o przynależności z r. 1868, że de Opieki 
mają prawo ubodzy, przynuleżni do gminy, 
obcy zaś tylko w razie koniecznej, chwilowej 
potrzeby, mogą też korzystać z opieki — na 
koszt ich gainy prtynależności. Dlstege też 
rzeczą niezbędną jest, by sskcja d>broczynna jak 
najrychlej wezwała magistrat d» ułożenia kata- 
stru ubogich, przynależnych do Lwowa, bez tege 
bowiem o prawidławem dzialaniu biura dobra- 
czynności nie wolno nawet marzyć, a im dlu- 
żej się będzie zwlekało z tą ewidencją przyna- 
leżnych, tem więcej złudną będzie obietnica, it 
nowe zorganizowane biuro dobroczynności wej- 
dzie w życie z Nowym Rokiem 1903. 

Opiekun ubogich — tak postanawia wspo- 
mniana instrukcja — ma w razie :gleszenia się 
ubogiego o pomoc, przedewszystkiem zwrócić 
uwagę na jege przynależność, od t:-g9 bowiem 
zawisł sposób postępowania z ubog'm i rodzaj 
udzielania mu wsparć. W tem postenswieniu 
tem silniej zaznaczona jest znowu potrzeba ewi- 
dencji przynależnych de Lwowa, a sprawa te 
zasadnicza i pierwszorzednej wagi, bo jeśli mię- 
sięcy, niekiedy i lat calych potrzeba na wyśle- 
dzenie przynależności jakiegoś osobnika w dre- 
dze urzędowej, te trudno przypuścić, ażeby 
opiekun ubogich, dlatego może, że obdarzone ge 
tym henorowym urzędem, mial z rękawa wy- 
trząść przynależność zgłaszających się doń nę- 
dzarzy. 

Dopóki więc ta sprawa nie będzie de maj- 
zupelaiejszego doprowadzona porządku, musi- 
my wszelkie przygotowane prace rady miejskiej 
i jej erganów, celem stworzenia organizacji do- 
broczynności publicznej, uważać za illuzoryczne 
i na serjo ich brać nie możemy. 

Co do samych opiekunów ubogich, te ebe- 
wiązkiem ich byloby: badać bezpośrednio oso- 
biste stosunki i potrzeby przydzielonych im 
ubegich; czuwać nad dziećmi, umieszczonerai 
na koszt gminy u osób prywatnych, a miane- 
wicie nad sposebem utrzymania tych dzieci i 
obchodzenia się z niemi przez Żywicieli; ød- 
wiedzać osobiście ubogich przymajmaiej eo 
14 dni w ich mieszkaniach, zanosić kwitki ma 
przyznane wsparcia w artykułach żywneści; ba- 
dać spesób nżycia udzielanego wsparcia lub za- 
opatrzenia ; badać pożycie rodzinne i prowadze- 
nie się ubegch; czuwać nad pesylaniem dzieci 
do szkoly, a nadto wplywać ma ubogich w celu 
podniesienia ich moralności i religijności; starać 
się o wyszukanie sposobu zarobkowania i pracy 
dia ubegich, którzy do praey są zdolni, wzg'ę- 
dnie użyć wtym cela pomocy miejskiego Bura 
pracy, z którem cala organizacja musi być w 
ścisłym, nieustannym i należycie ulożonym ken: 
takcia. 

Wreszcie de obawiązków epiekunów nbo- 
gich, ma należeć stwiecdzanie ubóstwa na ra- 
ceptach dla ubogich chorych, którzy otrzymy- 
wać będą leki na koszt gminy, jeżeli nie pod- 
lezeją obowiązkowi należ”ma ds Kasy chorych, 
lub też nie zostają w etosunku służoowym. Nie- 
mniej też mają opiekunowie ubogich informo- 
wać się w Związku katsliczich stow. dobro- 
czynny:h, czy dany ubogi nie korzysta z do- 
braczynieści prywataiej i nawzajem udzielać 
delegatowi Związku potrzebnych objaśnień. 

Ubodzy, cbcący otrzymać wsparcie lub zae- 
patrzenie, muszą przedleżyć swą prośbę ustnie, 
lub pisemnie do kemisji okregowej; drukowane 


mnie i podniósłszy d deskę z 
im moją kryjówkę. 

— Ale ty ich ugaszczaleś, pileś z nimi, 
oddałeś im swsją dubeltówkę! — krzyczal zroze 
paczony pisarz. 

— A ty nie dałeś im pistoletu? Mie ed- 
prowadzaleś ich do lasu? Dopiero odstraszyly 
cię strzaly niemieckie | 

— Dosyć tego! — zawołał książę, ud:rza- 
jąc ręką o stól i powsteł z krzesla. 

o króttiej naradzie książę, stając za sto- 
lam, wyroki zgi: 

— Powiesić obu! 

Żołnierze z werandy zbliżyli się. Ska- 
zani padli na kolana, żebrząc litości, zwłaszcza 
pisarz jęczal, powołując się na oddane przysłu- 
gi, co wywołało lekceważący uśmiech na twa- 
rzach oficerów. 

Wyprowadzono ich z sieni przemocą, wy- 
nosząc krzyczących prawie na rękach. 

Gdy w sieniach nastala względna cisza, 
przemówił książę : 

— Sąd skończony, panowie. Skazaliśmy 
piętnastu... Kara dostateczna. 

— Nieparzysta cyfra ! — zaśmiał się Kirsteia. 

— Trzeba wieś zniszczyć — zauważył ka- 
pitan sztabu. 

Wtem podszedł do siedzących oficerów ka- 
pitan Wimmer i stanąwszy w postawie wej- 
skowaj, mówił: 

— Oskarżam pannę Rénée de Villourez, 
córkę właściciela pałacu, o zdradę naszego woj- 
ska, gdyż ona to uwiadomiła bandę „fcancs- 
tireursów* o patrolu Feldsteina, dalej o po- 
moc i czynny współudział w utworzeniu owej 
bandy, wreszcie o wręczenie im sztanda”u... 


(Osąg dalsey miastami). 


z podłogi, + wskazaleć 


Bilety są wcześnie do naby- 
cia w biurze dzienników Piohsa, 
Lwów, Karela Ladwiką 9, {i4 


I 


blankiety próśb wydawać będą komisarjaty 
dzielnic; jeśłi ubogi pisać nie umie, lub nie 
może, ma wypałcieniem blankietu zająć się ko- 
misacjat; gdyby zaś ubogi nie mógł, z powodu 
ułomności fizycznej lub umysłowej, udać si; w 
takiej sprawie do komisarjatu, będzie rzeczą 
opiekuna ubogich ułatwić wypełnienie i wnie- 
sienie podania. 

Z wyjątkiem leków, normalne wsparcie, 
udzielane przez opiekuna ubogieh (a wlaściwie 
na jego wniosek przez komisje okręgową) nie 
powiano przekraczać ma jeden dzień: 

dla jednej osoby 50 halerzy 
dwóch osób 80 , 


s» 

» trzech , 100 , 
„ czterech „ 130 , 
» pięciu  „ 160 , 
„ sześciu „ 200 , 


W granicach dotacji przez centralny wy- 
dział dobroczynności uchwalonej, magistrat prze- 
każe komisjom okręgowym odnośną wartość w 
kwitkach nominalaej wartości po 4, 10i 20 
halerzy na zakupao żywności lub opału. Roz- 


dawnictwó tych Kkwitków należeć będzie do 0 


piekuców ubogich. 


Od Administracji. 
„WRZOS” 


Marji Rodziewiczównej powieść, której druk 
ukończyliśmy niedawno w Dzienniku, mogą 
abonenci nabywać w odbitce fejlotonowej 
po 80 halerzy za komplet w Administracji 
Dsiernika źolsk. Wysyła się tylko za gotówkę 


KRONIKA. 


Przy zebraniach publicznych, zaba- 
wach towarzyskich i wszelkich uro- 
czystościach pamiętajmy o ofiarach na 
budowę kościołów we wschodniej Gali- 
cjii na Towarzystwo Szkoly ludowej. 


kwów 27 listopada. 

Btan powietrza. Godzina 12 w południe: 
Giepłota — 6 R. Pochmurno. 

Powszechne wykłady uniwersyteckie na 
prowincji. W niedzielę, dnia 30 listopada: 

Brody Tadeusz Witwicki: „U kolebki eywi- 
lizacji* 

Drohobycz. Prof. Feliks Gątkiewicz: „Wy- 
kopaliska pompejańskie* (z obr. świetln.). 

Kałusz Dr. Z. Pazdro: „Kobieta w sta- 
tystyce". 

Kołomyja. Prof. uniw. dr. K. Twardowski: 
„Estetyka eksperymentalna" (z obr. świetln ). 

Przemyśl. Dr. Z. Smolarski: „Sen* 
gieny). 

Stanisławów. Prof. J. Śr.czyński: „O po- 
wstaniu list padowem*. 

Stryj. Prof. dr. K. J. Nitman: „O powstaniu 
listopadowem". 

Tarnopol. Prof Bron. Duchowicz: „Powie- 
trze ze stanowiska chemii i hygieny* (z demonstra- 
cjam ). 

Zloczów. Prof. uniw. dr. J. Nusbaum: „Pię- 
kno morza”. 

Dla Akademji umiejętności. Wydział kra- 
jowy uch+ all przedłożyć Sejmowi wniosek na pod- 
wyższenie, poczawszy odr. 1903, stalego zasilku dla 
Akademji nm'ejętności w Krakowie z kwoty 52 000 
kor. do sumy 70000 ker. Wydział krajowy uchwa- 
lil też przedatawić Sejmowi wniosek na przyznanie 
w r. 1903  „Czssopismu numizmatyczno-archeolo- 
gicznemu* w Krakowie zasłku w kwocie 400 kor. 

Btypendja i pożyczki krajowe. Z funda- 
cji im Marji z hr. Gslejewskich Czarkowskiej, prze- 
znaczonej dla rzemieślników, przyznał Wydział kra- 
jowy: Stypendja na kształcenie się w kraju po 600 
kor. rocznie Bronisławowi Ingłotlowi, uczniowi w za- 
kladzie mechaniczno-elektryczaym Rychnowskiego we 
Lwowie, Karolowi Os'ńsziemu, uczniowi szkoły prze- 
mysłowej we Lwowie i Walerjanowi  Wojciecho- 
wskiemu, uczniowi szkoły kowa skiej w Sulkowicach. 

Stypendja na kształcenie się zagranicą: 800 
kor. Igaacamu Tomayerowi, czeladaikowi stolarskie- 
mu z Kolomyi; po 600 kor.: Ksrolowi Jabłońskie- 
skiemu. elektrotechnikowi ze Lwowa; Franciszkowi 
Pe czarskiemu, stolarzowi ze Lwowa; Wilhelmowi 
Pichlerowi, litografowi z Krakowa; Józefowi Łysiń- 
skiemu, stolarzowi ze Stanisławowa. 

B=zprocentowe pożyczki na założenie warzztatów 
przyznał Wydział krajowy: Karolowi  Siosnirkowi 
w Kołomyi 1800 kor., Augustowi Dunajewskiemu 
ślusarzowi z Wiednia 1800 kor., Stanisławowi Ge 
tritzowi introligatorowi we Lwowie 500 kor., An 
toniemu Barutowi tkaczowi w Korczynie 1000 kor., 
M chałowi Schuhartowi  ślusarzowi we Lwowie 
1500 koron, Michałowi Kozaczce w Zakopanem 
1200 koron. 

Polski konkurs dramatyczny. Na premie 
konkursowe za najlepsze dzieło dramatyczne posta- 
powił wydział krajowy wstawić do budżetu w roku 
1903 4000 kor., czyli o 500 k. więcej, niż by- 
walo detąd. 

Stypendjum rzemieślnicze, Wydział kra- 
jowy nadał z fundacji „Fsanciszka Steczkowskiego 
z Jesła* stypendjum w kwocie 200 kor. rocznie 
Janowi Janickiemu, czeladnikowi w pracowni sto- 
larskiej p Szafreńskiego we Lwowie. 

Lstonosze wiejscy. Z dniem 1 grudnia za- 
prowadzeni będą listonosze wiejscy przy pocztach 
w Tartakowie, Torskiem, Andrychowie i Leńczach 
dla sąsiednich mie s'owości. 

W przededniu strejku aptekarskiego. 
Dodatkowa konferencja w namiestnictwie w sprawie 
żądań współpracowników aptekarskich, spowodowana 

rzez fłdcę dworu dra Merunowiesa, odbędzie si 
tk terii b ESE godzinie” £* popofu oi P. 
dr. Merunowicz pragnie wyczerpəć wszystkie możli- 
we środki zdążsjące do zgody. ażehy uniknąć, ewen- 
tuslnie zażegnać strejk współpracowników aptekar- 
skich. Jak się dowiadujemy, zaprosił p. dr. Meruno- 
wicz w zeszlym tygodniu aptekarzy lwowskich i za- 
rządców tychże aptek na naradę, ażeby wybadać, © 
ile na wypadek strejku apteki w usładze dla publi- 


(z hy- 


czności ucierpią, — okazało się, iż oprócz jednej 
apteki, w której żaden że współpracowników do 
strejku nie należy, — inne pozostaną na lasce wia- 


ścciela, syna tegoż, lub personalu pomocniczego. 
Trzy zaś a teki pozostaną tylko z właścicielem. 
Konkurs na posadę fizyka m. Lwowa, 
rozpisany bezpośrednio po zeszłotygodniowem posie- 
dzeniu rady miejskiej, dał wynik następujący: po- 
dali się trzej poprzedni kandydaci, lekarze miejscy: 
dr. Krobicki, dr. Legieżyński i dr. Tatarczuch, a 
z zewnątrz jedynie dr. Leonard Bier, młody lekarz 


z Krakowa, asystent zakładu dla badania środków 
żywnosci. Wobec tego wyniku okazuje się, ŻE roz- 
pisanie konkursu zewnętrznego — w myśl łądena 
Bamiestnictwa — było zupelnie zbędne, a przewlekło 
niepotrzebnie sprawę. Jutro miejska rada zdrowia 
odbędzie naradę nad tem, kogo z tych czterech 
kandydatów przedstawić radzie miejskiej do nominacji. 

Wystawa plakatów i przedmiotów re- 
klamowych zapowiedziana przez kasyno miejskie 
we Lwowie w selach balowych kasyna w dniach od 
11 do 15 grudnia b. r. w połączeniu z tak zwa: 
nymi wieczorami reklamowymi, zapowieda się juł 
teraz bardzo dobrze Wiele firm handlowych i prze- 
mysłowych już nadesłało na tę wystawę, lub zapo. 
wiedziało nadealanie plakatów illustrowanych i naj- 
rozmaitszych przedmiotów reklamowych. Najliczniej 
jednak dotychczas zgłosiły się niestety firmy poza- 
krajowe czeskie, chorwackie, francuskie, hol-nder- 
stie, morawskie, niemieckie, śląskie, szwajcarskie i 
węgierskie. Firmy krajowe i polskie w ogólności 
stosunkowo najwięcej interegowane w tej wystawie, 
wcale nielicznie odpowiedziały ma to zaproszenie, 
chociaż kasyno: miejskie  zarezerwowało  najiepsze 


miejąca d]a-=nich, = by „w ten wposób wysunąć je na | 


piereszy plan i nie pozwolić im zgubić się wśród 
brgatych zbiorów firm  pozakrajowych rzncających 
znaczne sumy na reklamę swych produktów. 

Kasyno miejskie we Lwowie urządza tę wysta- 
wę na koszt wlasny i loży na urządzenie jej zoa- 
czną kwotę, a jedynym trudem i kosztem wysta- 
wców jest przesłanie zapazowych plakatów i przed- 
miotów reklamowych, które będą umieszczone na 
tej wystawie bez żadnej depłaty za miejsce. Jedynie 
tylko za anonse, umieszczone w ozdcbnie wydanym 
programie zahaw wystawowych, który stanowić bę 
dzie trwałą, ładną pamiątkę tej wystawy, pobiera 
kasyno jako zwr: t kosztów druku opłatę (w kwocie 
od 4 do 16 koron za Ćwierć, do całej stronicy 
druku). Kssyco miejskie zaprasza przeto jeszcze raz 
wszystkie krajowe firmy do współudziału w tej 
wystawie. 

Wieczorem każdego dnia w czasie tej wysławy 
urządza kasyno koncerty orkiestry wojskowej i pro- 
dukcje reklamowo-humorystyczne, podczas których 
rozdawane będą bezpłatnie pomiędzy widzów nade- 
slane już bardzo leznie do kasyna przedmioty re- 
klamowe, jak : wachłarzyki, źwierciadełza, kalenda. 
rzyki, pulsresiki, notatki, próbki towarów, bombo- 
nierki, kartki widokowe i t. p. Dalsze zgloszenia 
przyjmuje Kasyno najd.lj do 5 grudnia b. r. 

Otwarcie herbaciarni. W sobotę daia 29 
b. m. o godzinie 11 przed południem odbędzie się 
przy ulicy Grodeckiej pod l. 19 otwarcie herbaciarni 
dla ubogich, pozostającej pod opieką pań z wicepre- 
zydentową p. Michalską na czele. Ze sprawozdania 
„herbaciarni* dowiadujemy się, że w r. 1991/2 
wydano tam 586.0 herbat i bułek, a cyfra ta 
cbyba wymownie świadczy o żywotności i potrzebie 
tej instytucji dobroczynnej. Tak jest! dob-oczynnej, 
bo przez 8 zim z rzędu dawała ona ubagiej ludooa 
ści głodnej i zziębniętej za 1 centa szklanię gorą- 
cej herbaty z bułsą Ponadto komitet udzielał dzie- 
ciom uczęszczająrym do Żamarstynowskiej ochronki 
dziennie około 80 porcyj herbsty z bułką, zupelnie 
bezpłatnie i zaopatrywał dziatwę w odzież. Dochód, 
powstały w znacznej części ze skł:dek, datków i 
subwencyj sejmu i magistratu lwowskiego, przyniósł 
w r. 19012 3117 k. 48 h.; rozchód 2.171 k. 
90 h., pozostało w kasie na dalsze 945 k. 58 h. 
Cyfrowe to zestawienie, nie licząc moralnych wyni- 
ków wystarczy, aby społeczeństwo lwowskie wszel- 
kiemi siłami poparło tę herbaciarnię 

Dyrekcja Filharmonji, chcąc umożliwić 
szerzzej publiczności udział we wtorkowych koncer- 
tach symfonicznych, postanewiła zn'żyć ceny miejsc, 
na wysokość een koncertów popularnych.  Przyczyni 
się to niewątpliwie do liczniejszej frekwencji tych 
koncertów, które odznaczają się tak wysoce artysty- 
cznym programem. 

Egzekucja podatkowa u  lichwiarza. 
W dniu 24 b. m. zjawił się egzekutor S., wraz 
x knrsorem, w mieszkaniu znanego  lichwiarza 
Mendla E'nfelda przy placu Strzeleckim |. 2, z we- 
zwaniem do zapłacenia zaległych od lat kilku po- 
datków od interesów pieniężnych. Ponieważ wezwa- 
nie to pozostało bez skutku, oświadczył przybyły 
egzekutor, iż zmuszonym jest zafantować znajdujące 
się w mieszkaniu ruchomości, Sprzeciwila się temu 
atoli żona E:ofelda, twierdząe, iż ruchomości te są 
jej wyłącznie własnością, których grahić nie pozwoli. 
Wohec tak stanowczego oświadczenia Einfeldowej, 
nie pozostawało nie innego egzekutorowi, jak wy- 
szukać i zafantować przedmioty, które niewątpliwie 
własność dłużnika stanowią. Przy rozglądaniu się za 
nimi, spostrzegł istotnie w dzbanku na nmywalni 
stojącym ukryte dwa wielkie zwoje weksli, lecz 
w chwili, gdy sięgoąl po nie, został przez obecnych 
w pokoju: Einfeldową, jej córkę i z ęcia Izdka Poznań- 
skiego opadnięty i obalony, przyczem przemocą wy- 
dsrło mu zafantow ny zwój weksli. Na krzyk ror- 
wydrzonej rodziny li hwiarskiej, zgromadziły się pod 
drzwiami mieszkania tłnmy żydowskie, a zataraso- 
wawszy drzwi, nie chciały wypuścić kursora, spie- 
szącego do stacji telefonicznej, eelem zażądania asy- 
stencji policyjnej. W końcu udało się kursorowi wydo- 
stać się na ulicę, a gdy po chwili zjawiła się pomoc 
w osobie agenta policyjnego i żołnierza, uwolniono 
z opresji egzekutora, Mendel Einfeld zaś złożył na 
zapłacenie zaległości podatkowej jedną z licznych 
książeczek Kasy oszczędności. Za gwałt publiczny 
i okaleczenie egzekutora odpowie mimo to rodzina 
jego przed sądem karnym. 

Rozbójnietwo we Lwowie. W uzupełnie- 
niu naszego onegdajszego artykułu o napadach roz- 
bójniczych w ulicy Kleparowskiej, donosi nam jeden 
z napadniętych, że banda opryszków grasowała nie 
po godzinie 8-ej wieczorem, ale już po godzinie 
5-tej po południu. Podajemy to dla ścisłości, choć 
mówiąc otwarcie, myhyśmy się nie dziwili, gdyby 
we Lwowie trochę dalej od śródmieścia rabowano 


s tola bo mokinsi bezpieczeństwa są u nag... 
POD adtad aiioa EA. | „| zwykle ostre, Powyznaczeno kary od 2 tygodni do 5 


Kradzież. Z mieszkania Majera Lówa, przy 
ulicy Szeptyckich 1. 30, skradziono wczoraj między 
8 a 11 godziną wieczorem, bieliznę, pościel i gar 
derobę wartości 380 koron. 

Umysłowo chorego mężczyznę nieznanego 
nazwiska błąkającego nię po ulicach, oddała policja 
do zaopiekowania się komisarjatowi II dzielnicy. 

Śmierć w drodze do szpitala. 70-letnia 
Karolina Hal, czvjąc się chorą od dni kilku, upro- 
siła sąsiadów, by ci udali się na stację ratunkową, 
by 4 ta do szpitala odwiozła. Stało się wedlug ży- 
czenia staruszki, w drodze jednak ds szpitala, sta- 
ruszka zmarła w wozie. 

Pożar w Bory ławiu. Wczoraj o -tej po- 
południu udało się ostate:znie ugasić pożar szybów 
naftowych, dzięki zorganizowanej przez inżyniera 
Górskiego akcji ratunkowej. 


DZIENNIK POLSKI z dnia 28 listopada 1903 r. 


depesz, szkoła polska w Bialej 
publiczności. 

Jubileusz Ludwika Górskiego. Do prezesa 
Tow. kred ziemskiego w Warszawie Ludwika Gór- 
skiego, który obchodził wczoraj 60-letni jubileusz 
pracy publicznej, wystosował wydział krajowy tele- 
gram gratulacyjny. Także telegram z życzeniami wy- 
slal i prezydcat miasta Lwowa dr Małachowski. 

Rozruchy antiżydowskie w Częstocho- 
wie. Wkrótce sąd okręgowy piotrkowski, jak do 
nosi Warsa. Dniewn , rozpatryw:ć będzie w Czę- 
stochowie sprawę o rozruchy, jakie zaszły niedawno 
w tem mieście. - Do sprawy pociągnięto w cha- 
rakterze oskartonych przeszło 70 o ób, oras w cha- 
rakterze świadków około 100 osób. 

Kasztelan praski. Kasztelanem zamku kró- 
lewskiego, który będzie w Poznaniu zbudowany, ma 
być podobno zamianowany hr. Hutten Czapski, jak 
się dowiaduje Posener Zeitung. 

Hr. Bigdan Czapski, syn Polaka i gorącej pa- 
trjotki Polki, wycbowany został po ich śmierci przez 
plenipotenta dóbr smcguleckich, zaciętego Niemca, 
w. ten sposób, że. narodowego poczucia polskiego 


ma otrzymać prawo 


dziś już nie posiądą i jest. w. calam tegp slowa | . 


znaczeniu „mówiącym po polsku Prusakiem*. 

W Izbie panów zabiera glos tylko w czysto 
pruskich sprawach. 

Wiec poleki w Berlinie. W niedzielę od 
był się w Berlinie wiec Polaków z parafji św. Ja 
dwigi Przewodniczący p. Władysław Berkan, przed- 
stawi] wyczerpująco całokształt stosunków  kościel. 
mych w tej parafji i wielkie upośledzenie należąrych 
do niej Polaków, liczących 3000 do 4000 głów. 
Mimo, że prócz głównego kościoła istnieją w tej 
parafji jeszcze cztery kaplice i mimo, że przy ko- 
ściele św. Jadwigi stale jest witarjusz. umiejący po 
polsku, polskich kazań nie ma i polskich nabożeństw 
się nie odprawia, tylko spowiadać się można po 
polsku, a także chrzty i śluby odbywają się w ję- 
zyku polskim, tylko na energiczne Żądanie stron 
Wiec przyjął m'ędzy innemi propozycję redaktcra 
Krysiaka, aby mający się utworzyć komitet parafjal- 
ny przeprowadzi! doiładną statystykę Polaków w pa: 
rafji św. Jadwigi, jako podstawę dla przyszłej akcji 
tego kemitetu. Zebranie dozorowało dwóch urzędni- 
ków pol cji. 

Wieczór Mickiewiczowski. Berlin. (Tel.) 
Jutro urządzają Polacy zamieszkali w Berlinie wie- 
czór, poświęcony pamięci Mickiewicza. 

Pieczęć tajemnicy. Wiek warszawski dono- 
si: W sobotę o godzinie 5 wieczorem zmarł w szpi- 
talu św. Ducha sprawca zamachu na życie bankiera 
Weinkipera, Kazimierz Kurowski. Źona jego nie 
chciał się zgodzić na trepanację czaszki, gdyż leka- 
rze mie przypuszczali, żeby się operacja udała. Ku- 
rowski zmarł nia odzyskawszy przytomności. Jakie 
były motywy, sklaniające Kurowskiego do zbrodni, 
nigdy nie będzie wiadomo. 

Poczem poznać generała. W jednym z ro- 
zyjskich garnizonów odegrała się niedawno temu 
zabawna scena. Oczekiwano inspekcji generala dy- 
wizji i już dzień przedtem komendanci rot starali 
się Żołnierzy odpowiednio przygotoweć do tej wyso- 
kiej wizyty. Ponieważ generał cierpiał na reumstyzm, 
jeden z komendantów zwrócił na to uwagę swych 
podkomendnych, w następujących słowach: „Uwa- 
Żajcie rebiata, abyście byli przytomni. Zważcia na 
to, ża generał nie może dlugo stać, bo jest chory 
na nogi i dlatego szybko odpowiadajcie na zadawa- 
ne wam pytania“. Nareszcie general się zjawił, po- 
szedł przed frontem i nagle zatrzymal się przed pe- 
wnym żŻolnierzem, którego twarz przypominającą 
księżyc w pelai zwróciłe generalską uwagę. „Po- 
wiedz mi bratku — zapytał — poczem właściwie 
poznajesz generała?* — „Po epoletach, ekscelen- 
cjo! ~- odparł żołnierz bez zająknienia — „A 
dalejt* — „Po guzikach.* — „No! to są tylko 
szczególae znaki, chcć tylko częściowo prawdziwe; 
pomyślno jeszcze, poczem?* — Żołnierz milczał 
uparcie. „Pomyślno jeszcze, jeżeli wiesz tyle, to mu- 
siala ci i główna rzecz wpaść w oko. — Żołnierz 
się zaklopotał, ale począł spoglądać na chore nogi 
generała. — „No! przypatrz się raz porządoie i od- 
powiedz". Niespokojnie począł się mioszczęśliwy żol- 
nierz oglądać na wsze strony, nakoniec wzrok jego 
spotkał się ze wzrokiem komendanta roty, który nie- 
znacznie wskazał ręką na lampasy generalskie. Je- 
szcze chwila, a żołnierz wyprężywszy się odpowie- 
dział śmiało gemerałowi: „Po chorych nogach!* Tak 
generał jak i szef kompanji nie byli bardzo zado- 
woleni z tej odpowiedzi. 

Stan pogody w Europie. (Sprawozdanie 
centralnej stacji meteorologicznej w Wiednia). Dnia 
26-go, godzina 7 rano notują: Haparanda —18 0, 
Wiedeń —60, Pola — U'4, Budapeszt —6%, 


Florencja -+-02, Biarritz 4-140, Paryż 4-89, 
Monachjura --0'2, Berlia -+-0'8, Memel —02, 
Wilno 4-34, Bregencja --1'2, Gorycja -+0 8, 


Rzym --3 8, Petersburg —125, Moskwa —3'4 
Depresja barometryczna, która się onegdaj na za- 
chcdzie okazała, poglębiła się jeszcze więcej i cen- 
trum jej leży przed wejściem do kanału św. Jerze 
go. Maksima znajdują się ponad Węgrami i Finlan- 
dją. Na zacbodzie Austro-Węgier wzmogło się za- 
chmurzenie przy ogólnem podwyższeniu temperatury, 
na wschodzie panuje dalej jeszcze pogoda przy 
ostrych mrozach. Na północy spadły tu i ówdzie 
lekkie śniegi. Prognoza: Na razie jeszcze zimno, 


następnie pochmurno z podniesieniem się tempe- 
ratury. 
Z kraju. 
Jaworów. (Obchód narodowy). Staraniem 


tutejszego „Sokola“ odbędzie się w niedzielę, 30 
b. m., wieczór uroczysty dla uczczenia rocznicy po 
wstania listopadowego. Obfity program zapowiada 
produkcje chóru męskiego, śpiewy solowe, popisy na 
fortepianie i na skrzypcach, oraz słowo wstępne. 
Przemyśl. (Za „jestem*). Wyroki sądu 
wojskowego, wydane na rezerwistów za odezwanie 
Się 'przy kontroli „jestem“ zamiast „hier“, są nie- 


miesięcy. Niektórzy już opuścili więzienie, a niejaki 
L bhard z Popowa, wróciwszy do domu, zastał pu: 
ste cztery Ściany, bo po jego uwięzieniu żona ze 
zgryzoty zachorowała 1 zmarła. 

(Sekarlatyna) grasuje w naszem mieście 
w spozób zastraszający. Na Zasaniu niema domu, 
gdzieby ktoś chory nie leżał. Epidemja nie oszczędza 
nawet starszych. 

(Napad na policjanta). Przed dwoma tygo- 
dniami nspadły jakieś indywidua na ulicy Węgier- 
skiej na p licjanta, którego ciężko pobili. Rezultatem 
tego napadu było, że policja porobiła w następnych 
dniach rewizje domowe, poaresztowała masę osób, 
a później się pokazało, że ludzie ci B gu ducha 
winni. Powypuszczano ich na wolność, ale kto im 
zwróci za wstyd i czas stracony ? 

Zakopane. (Podp'ulenie). 


Na Krupówkach 


Szkoła polska w Białej. Wedlug prywatnych | w Zakopanem wybuchł pożar w sklepie Hieronima 


Kellera, właściciela handlu porcelany i szkła czeskie- 
go, który zniszczył cały dom, ubezpieczony w towa- 
rzystwie „Slavia“, oraz wszystkie towary, nbezpie- 
czone w towarzystwie Tryjesteńskiem, razem na 
20000 koron. Ponieważ zacbodziło tu podejrzenie 
podpalenia, przeto na polecenie komisarza klimatyczne 
go p. Piątkiewicza, przeprowadził dochodzenie inspe- 
ktor policji p. Sokalski w Zakopanem. Z dochodze 
nia okazało się, że ogień powstał w sklepie o go- 
dzinie kwadrans na czwartą nad ranem, kiedy tak 
K=ller g żoną, jak i dzieci tychże, byli w ubraniach 
formalnie jak w dzień i mieli wszystkie rzeczy po- 
wynoszone, a Kellerowa ubrana była nawet w kape- 
lusz, podczas gdy inni mieszkańcy tego domu zale- 
dwie ze życiem w samych koszulach uciec zdołali. 
Na podstawie tych wyników dochodzenia, sprawa 
została odstąpioną prokuratorji państwa w Nowym 
Sączu, na zarządzenie której wdrożono śledztwo prze- 
ciw Kellerowi w kierunku zbrodni podpalenia. 
Śledztwo to prowadzi sędzia śledczy dr. Marczak 
w Nowym Targu. Keller jednak przewąckał pismo 
nosem... i nrządził nogę. 


Z kresów. - 


Śląsku wcale już nie tają faktu, że przy ostatnich 
wyborach zdradzili Polaków, z którymi dotychczas 
pozostawali w stałym sojuszu. Wykazuje to wymo- 
wnie artykuł, jaki pojawił się w Csasie, organie 
Massaryka. D>wiadujemy się z niego, źe Czesi nie 
chcą się już wiązać trwalym sojuszem z Polaka 
mi, lecz pragną nprawisć politykę „wolnej ręki“. 
„Gdy przyjdą wybory, pisze organ Mss3aryka, będzie 
czas rozważyć, s kim się trzeba połączyć, z kim 
nie : stosownie do zachowania się innych stronnictw. 
Niechże ostatnie wybory na Siąsku nie będą tylko 
doraźnym ohjawem niezadowolenia, lecz początkiem 
zwrotu w naszych politycznych stosuskach do 
wszystkich śląskich stronnictw.  Ufajmy, 2% 
w Czechach nie padnie klątwa na 60 czeskich wy- 
borców, którzy głogowali na Halfara, a także, że nie 
rzuci się klątwy na 120 Czechów, gdyby przy po- 
wtórnym wyborze z IV. kurji do Rady państwa, 
zdecydowali się oddać również swe głosy na Hal- 
fara“. 

Tak pisze czeski Csas, fakt zaś, że czeskie pi 
sma śląskie, jak to podnosi organ ks. Michejdy, ani 
słówkiem przeciwko tym wywodom nie zaprotesto 
wały, dowodzi, iż mie jest to tylko zdanie reali 
stów czeskich, lecz także ogółu czeskiego na 
Śląsku. Trzeba się więc liczyć z tem, że i przy 
wyborach do Rady państwa Czesi pójdą swoją dro 
ga, albo też, że stawiać będą Polakom  waruoki, 
niemożliwe do spelnienia — i łe w razie odrzu 
cenia ich przes stronę polską, sprzymierzą się 
z Niemcami. 

Pisma polskie na Śląsku niezbyt martwią aię 
tym zwrotem sorawy. Czesi zawsze grali tam rolę 
dwuznaczną Dzisiaj Polacy lacniej się zabiorą do 
roboty i zjednoczą swe sly, które w ostatnich cza- 
sach do pewnego stopnia zgauśniały. 

Cserniowce. (Obchód narodowy). Staraniem 
wydziału Czytelni polskiej odbędzie się 29 b. m 
w kościele orm.-katolickim nabożeństwo żałobne za 
dusze bohaterów walki narodowej w r. 1831. 

Tegoż dnia w sali Czytelni odbę zie się urs- 
czysty obchód rocznicy, który zagai redaktor Zucker. 
P. A. K Żukowski grać będzie na fortepianie, de- 
klamować będzie pani Krzanowska, a śpiewać p. 
Pachulski. Zakończy wieczór obraz z żywych osób. 

* Humorystyczny kalendarz Śmigusa na 
r. 1903, ozdobiony prześlicznemi kolorowemi ilustra 
cjami a odznaczający się bogatą częścią literacką, 
oraz wyczerpującym i dokładnym działem informa 
cyjnym, mogą nabywać prenumeratorowie Dzienm- 
ka Polskiego po wyjątkowo zniżonej cenie 
35 ct. (70 hal) wraz z przesyłką pocztową. Kie- 
szonkowy kalendarzyk Śmigusa 10 ct. (z przesyłką 
pocztową 12 et. 

* Nowości w Colosseum. Dyr. Thora po- 
wrócił świeżo z kilkutygodniowej wycieczki za gra- 
nicę, którą przedzięwziął był celem pozyskania pier- 
wszorzędnych sił artystycznych. Był tedy w Paryżu, 
Londynie, Berlinie, Hanowerze i zaangażował na 
cały grudzień dla sceny Colosseum lwowskiego 
najpierwsze „gwiazdy* tamtejszych Varieté teatrów. 
Dzięki temu, jego program grudniowy sza. 
wierać będzie fenomenalne sensacje, 
jakich istotnie niewidziano do tej pory w mieście 
naszem | Pomiędzy innymi produkować się będzie 
w Colosseum słynna z urody tancerka i śpiewaczka 
Heloiza Titeo mb, która powierzchownością swo: 
ją i wspaniałymi kostjumami, nawet w takim Pary- 
żu podziw wzb.d.a Dalej przybędzie również ce- 
niona wysoko śpiewaczka koloraturowa p. v. Ho- 
henfels, któr. śpiewać będzie także po polsku 
Dalej nastąpią pio 'ukcje głośnej w Paryżu i Londy- 
nie trnpy arabskiej Hadżi Mahometa, złożonej 
z 7 synów pustyni, zdumiewających wszędzie swoi- 
mi bsjecznymi skokami i w ogóle fanomenalaą 
zręcznością rąk i nóg. Wreszcie wymienić należy 
również sławne za granicą towarzystwo 8 śpiewa- 
ków i tancerzy rosyjskich, (5 kobiet i 3 mężczyzn), 
którzy w malowniczych kostjumach wykonywuią śpie 
wy i tańce ludu rosyjskiego. Oprócz tego obfity pro- 
gram grudniowy będzie zawiersł mnóstwo innych 
pierwszyrzędnych atrakcyj. 

* Szkoła muzyczna M. Marek obecnie Heleny Otta- 
wowej, zost«jąca pod kierownictwem prof. Henryka Mel- 
cera-Szczawińskiego, przyjmuje wpisy w lokaln szkoły 
ulica Teatralna 1. 16, między godziną 10—1 przed poł. 
i od 4—6 popołudoin. 1403 

* Wydział To “arzystwa Bratniej Pomocy ałuchaczów 
wszechnicy lwowskiej bodaje do wiadomości, że agendy 
byłej komisji lekcyjnej słuchaczów  filozofji prz szły w 
zn ełaości na „Bratną Pomoc*, która w swem łonie 
zorganizowała taką samą komisję l-kcyjpą, 

Komisja poleca tylko ukwalfikowanych korepetyto- 
rów i nauczycieli domowych, nadto zajmuje się pośredni- 
czeniem w udzielaniu zajęć biurowych. 

Wydzlał Żywi nadzieję, że pul'liczność x całem zau- 
faniem zwraca sę będzie nadzł do tej komisji i przyj- 
„mować hądzie ak, damików przez tę kom sję pol 
tómpardziej, 2% przez popieranie Anteros w „Bęatniej 
Pomocj* spełńia waże zadanie spółerzne, pomagając 
ubogim akademikom d> ukończeaia studjów. 

Komisja lekcyjna urzęduje nadal na Uniwersytacia 
(sala VIII od godziny 12—1, a w sprawach zajęć biu- 
rowych w lokalu „Bratuiej Pomocy" — Pasiż Miko- 
lascha. 

* Walne zgromadzenie członków Towarzystwa oświaty 
lndowej we Lwowie odbędzie się w niedzielę dnia 30 
listopada b. r. o godzinie 4 popo'udniu w biurze komi- 
tetu Towarzystwa gosp gaic, nlica Słowackiego 1. 8, 
II tiętro. Porządek w'lnego zgromalzenia: 1. Zagzje- 
nie walaego :gr-madzen a. 2 Sprawozdania z czynności 
za mk ubiegły 2. Wybór członków wydzialu i przawodn. 
4 Wnioski członków. 

Składki aa ocelo ażyteczności 
redawej. 


publicznej lab aa- 


Dla rodziny obłąkanego manczyciela L T 


w Kołomyi, nadesł li w dalszym ciągu z Bochni pu: Ja- 
kubowski 2 kor. ; Klusik 1 kor.; Schiniler t kor.; Boj- 
kowski 5' hal.; Budzńst 50 hal.; Stet*iewicz 20 hal ; 
Kozłowski 40 bal ; w. N. 20 hał ; Grodecki 1 kor.; Roth 
2 kor; Korytowski 1 kor ; Wawrowski 50 hal.; Gn iń- 
ski 50 hal.; Rożycki 40 bal. ; Hillənbrand 


-dłesżyn. (Kosórać s Czechami). Czesi na 


acapych +, 


4 kor.; Le- 


wak 1 kor.; L, Bittner 1 kor.; I Bittner 1 kor.: Matw/ 
1 kor. ; Jarzyna 1 kor ; Wiśniowski 40 ha! ; Zieliński 
h:l.; Szkoła Barbary 3 kor. 30 kal ; Szkała Jadwigi 
2 kor. 70 hal.; Szkoł. Jachowicza 5 kor 85 hal R zem 
30 kor. 85 hal; N N. z Tarnopola 2 kor.; I. W. I za 
wsi 12 kor. kuponami. 

Na przytnlisko Brata Alberta. p. Schmi- 
dowa z Becbni 5 kor. 20 hal. 

Zmarli: 

W Tarnowie zmarł ksiądz Jan Depowski. 
le opon O RR W >" „A 
Nr. 47 ,„,Bluszczu” wysyłamy dziś 

naszym prenumeratorom. 

| Z — 0 R ——_ a  -——dzzzó 


Notatki literackie i artystyczne. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 
Dziś we czwartek (wznowienie) „Gniazdo 
rodzinne”, sztuka w 4 aktach Hermana Sudermana. 
Gościnny występ Heleny Mo*rzejewskiej. 

Jutro w piątek przedstawienie popularne po 
zwyklych cenach dramatu — ku uczczeniu rocznicy li- 
stopadowej — „ Warszawianka”, pieśń z roku 1831, 
mapisał St Wyspiański, Gościnny. występ. Heleny 


„ Modrzejewskiej i: „Dożywotie*, komedja w 3 aktach 


Al. hr. Fredry (ojca). 

W sobotę „Gniazdu rodzinne”, sztuka w 4 
attach Herm. Sudermanna. Gościnny występ Heleny 
Modrzejewskiej. 

W niedzielę popołudniu o godzinie 37/4 
„Kościuszko pod Racławicami*, obraz historyczny 
ze śpiewami w 5 aktach, a 7 odsłonach przez W. 
J Lasotę. — Wieczorem o godzinie 7/4 „Piękna 
z Nowego Jorku*, amerykańska operetka w 4 aktach 
Gustawa Kerkera. 

Repertoar Filharmonji lwowskiej. We 
czwartek, 27 listopada, wielki koncert filharmo- 
niczny, ze  współudziałem Emila Sauret, artysty 
s rzypka. Program: I 1. R. Wagner: Uwertura do 
op. Rienzi; 2. Zarzycki; „Suita polska” : a) Po- 
lonez; b) Mazurka; c) Intermezzo cantabile; d) Kra- 
kowiak; 3. Saint-Saens: Konrert na skrzypce nr. 8, 
odegra s tow. ork. Emil Sauret. I. 1 Grieg: 
Uwertura koncertowa „W jesienis ; 2. E. Sauret: 
a) Arja; b) Mazurks; c) Farfalia odegra Emil Sau- 
ret. NI. 1. Czajkowski: Wale s opery  „Kugenjusx 
Onegin" ; 2. Sven isen: Rapsodja nr. 4. 

Z Filharmooji. Znakomity skrzypek Emil 
Sauret, który wystąpi na czwartkowym koncercie 
F Iharmonji, odegra obok koncertu Swnt-Saens'a, 
który wykona z tow. orkiestry, także szereg utwo- 
rów własnych. Program tego koncertu zawiera także 
cały szereg niezmieraie interesujących utworów or- 
kiestralnych, między mimi „Suitę polską” Zarzy- 
ckiego, którą dycygować będzie p. Henryk Melzer 
i poemat symfoniczny Griega „W jesieni“. 

W sobotę, w koncercie fi harmonicznym, wy- 
stąpi nieznane u nas, a głośne w całej Europie 
„Trio holenderskie". Tercet ten, w którego sklad 
wchodzą pp.: Konrad wan Boos (fortepian), Józef 
van Veen (skrzypce) i Jakób van Lier (wiolonczela), 
odegra utwory Schzrwenki, Czajkowskiego i inne. 
W program tego wieczoru wchodzi także po raz 
pierwszy Liszta poemat symf»niczny „Hamlet“, który 
zostanie odegrany przez orkiestrę pod batutą p. Cze- 
lańskiego. 

Dzienniczek bibljograficzny. Nowe książki 
otrzymane przez Księgarnię Polską we Lwowie. 

Bert P.: Pierwszy rok ksitałcenia naukowego, 
czyli początko*a nauka przyrody: Nauki przyrodai- 
cze Człowiek, Zwierzęta, Rośliny, Kamienie, Fizyka, 
Chemja, w oprawie koron 4'80; Biliński WL: 
Podręcznik dla oglądaczy bydła i mięsa, —'80; 
Bujno M.: Narcyza ŻZmichowska (Gabnela) i jej 
dzieła, —'52; Ghołoniewski A.: Tadeusz Ko- 
ściuszko z 40 rycinami, 2 tabl cami kolorowemi 
i z autografem Kościuszkią 2-—; Clodd Edward: 
Człowiek pierwotny. przeł. żył z angielskiego F. Wer- 
miński, s 36 rysunkami, 3:70; Feldblum ćr. 
Al.: Geometrja wykreśna, 520; Gloger Z : Ge- 
egrefia historyczna dawnej Polski, w takście 63 
»utentycznych rycin, wydanie II poprawione, 4'— ; 
Gryziecki Wł. ks.: Ducbowieństwo a socjalna 
kwestja, 5 - ; Kądzielski St: Przygody kijo- 
wsko sybirskie od wiosny 1892 do jesieni 1900, 
3 —; Kalendarz lekarski krakowski na rok 1903, 
ułoży! dr ŒE  Grażyński, w oprawie 320; Kra- 
snowolski A.: Materjały, plany i wzory do ćwi- 
czeń stylistycznych, część II na kl. V i VI, w opra- 
wie 3'12, broszurowane 260; Łubkowski K.: 
O zastosowaniu torfu i hrykiet torfowych, do opala- 
nia parowozów na drogach żelaznych niemieckich, 
130; Łuniński E.: Szerą drogą, nowelle, 4 20; 
Męczkowski dr. W.: O udawaniu (symulacji) 
objawów nerwowych, oraz kilka uwag o ba aniu 
i świadectwach lekarskich w przypadkach cierpień 
urazowych, 2 60; Miecznik A.: Mistra Twardo- 
wski, bytu ludzkiege misterjnm 2.—; Reiche: 
Nowe treny, zbiór poezji, 11—; Sorel A.: Sprawa 
wscbodnia w XVIII w.: Pierwszy podzial Polski 
i traktat Kainardżyjski, przetłóm. słuchacze uaiwer: 
sytetu lwowskiego, z przedmową Szymona Askena- 
zego, 5—; Tomalski J: Praca jako czynnik 
produkcji rolniczej ze szczególnem uwzględnieniem 
rolnictwa w Galicji, 240; Wilkiewicz St: 
Bagno, 1'—; Wydawnictwo towarzystwa pol- 
skiej sztuki stosowanej : 902 nr. 1 Materjały, 3— ; 
Zacharyasiewicz J.: Po %ubie, Z zapisków 
kobiety,powieść, 8: ; Ziehen dr. Th.: O sto- 
sunku mózgu do Życia duszy, odczyt, przełoży! dr. 
L Wolberg, 1:78; Żukowski Wł.: Bilsns ban- 
dlowy gubernij Królestwa Polskiego, 2*—. 


Z łanów humorystyki, 


Z bujnych i barwnych łanów ostatniego 
SŚmigusa, zebraliśmy skromną wiązankę i poda- 
jemy ją na tem miejscu — ku rozweseleniu na- 
szych czytelników. 

Oto urywek z „Kroniki dwutygodniowej*, 
a mianowicie zakończenie ustępu, w którym 
autor. ytyskyje mą. mięszanie się .galetji „do.noż- |. 
praw rady miejskiej. Jeżzli tak dalej pój- 
dzie, ta: 

— Komplet radnych kędzie niepotrzebny ; 
Kilku niech słucha, co galerja plecie, 
Reszta zaś może radzić przy bufecie, 
Na wdzięczny temat (i właśnie na czasie): 
Czy „Eleuterja” na co ludziom zda się, 
Jeżeli miasta etelecznego rada 

Sama u siebie wielki szynk zakłada? 


Jaki tam będzie wynik tej dyskusji, 

To się dopiero później odkryć musi, 

Ale na razie stoi rzecz niezbita, 

Że szynk — a rada, to jedno i kwita... 
k LJ 


w 
Wyborny jest list p. Bimbalskiego do pro- 
zydenta ministrów Koerbera, z którego wyjmu- 
jemy ustęp tyczący się znanej sprawy pojedyn- 
kowej p. Breitera : 


ekawiczki 


w wielkim wyborze zimowe, skórzane, 
antylopowe, wełniane, soki 


Denta i Fownes'a angielskie 


futrem podbite 


lub wełną, glace, 
dimalaja, para od 1 zł. 150 do 4 zlr. 
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Marcin Müller 


plac Halloki 14 (obok Banku hipotecznego) we Lvs «ls. 


l 


DZIENNIK POLSKI z dnia 28 lisotpada 1902 r. 


„Was den Breiter anbetrifft, welcher auf 
Unterlage des § 16 in Ausńbung seines Bera- 
fes als Reichsratzabgeordneter, in das Perla- 
ment galizischlodomerische Laise hinausgetragen 
hat, so will er sich nicht raufen, weil er tod- 
geschiessen wäre..." 

a ś a 

Nie mogąc dla braku miejsca podawać 
więcej wyjątków z dłutszych artykułów, poda- 
jemy na zakończenie kilka krótkich, ale jędrnych 
dewcipów: 

On go zna. 

— Zmalazleś ojra ? 
Znalazłem ! Jest w szynku. 
Kiedy przyjdzie ? 

Rano! 
Ca? Tak ci powiedzial? 

— Nie powiedział... ale ‘widzialem, że gdy 
placil, mial jeszcze piątkę w pularesie. 

Niepodobna |! 

— A tyś się wcale nie broniła, gdy cię 
twój metr przy fortepianie całowali 

zm: sh'Bł ma aQ» +: niepodobna , dwiema- tę: 
kami grać i bronić się równocześnie. 

Nasza ałużba. 

— Waielabym wss do slużby, ale słysza- 
łam, że macie kawalera? 

— Proszę pani, jestem pewna, że i pani 
by się mój kapral podobał. 


Tak będzie ! 
— Ten Iks, to też nie 
z dziećmi. 
— Jakto? 
-~ Najstarsza córka bałamuri już dziesiąte 
półrocze, nie składając egzaminu, druga padla 
w pojedynku, a syn wciąż choruje na błednicę, 


ma szczęścia 


0 obrazy Boecklina. 

Szczegóły odroczonego właśnie we Wrocla- 
wiu procesu o fałszowanie obrazów Boecklina 
przedstawiają się według pism nii mieckich, j:k 
następu:e: Prefesor historji sztuki na wrocła- 
wsk'm uniwersytecie, Ryszard Muther, byl 
oskarżony o to, że w artykule, zamieszczonym 
w czasopiśmie Tag, zarzucił synowi Arnolda 
Boecklina, malarzowi Carla Boecklinowi, fal- 
szowanie w celach wyzysku obrazów ojca. 
Rosprawa sądowa wydobyła na jaw dziwne 
szczegóły. Oto cd dluższegy czasu zwracało 
uwagę, Że u różnych „kunsihaendlerów* mino- 
rum g ntium, naprzykład w Mooachjum u m'e- 
jakiej pani Riess, pojawiały się systematycznie 
„B:eckliny*, zaspatrzone nawet w poświadcze- 
nia, lecz mimo to wątasliwej autentyczności. 
Byly one tak malej wartości, iż wystawy od- 
mawiały im przyjęcia. Ten fakt, łącznie z wielu 
innymi. skłonił dra Mutkera do wystąpienia w 
czasopiśmie Tag i zrobienia uwagi, ź2 „Buecklin 
źle maluje“, z widoczną aluzją do tego, iż 
obrazy „pcómiertne® mistrza wyszły z pod 
pedzia jego syna. W uzasadnieniu zarzutów 
dra Mutkera adwokat jego cpowiedział, co na- 
stępuje: Osłatnie swoje lata Boecklin spędził 
w ciężkiej chorobie; interesami zajmowała się 
Żona, pani Angela Pavucci-Baeckl n, oraz syn 
Carlo. Prowadzili oni korespondencję i sprze- 
dawali obrazy. Korzystając z częściowej niepo- 
czytalności ojca i męża, kierownicy finanso- 
wego interesu skłaniali mistrza niejednokrotnie 
do podpisywania tego, co mu przedstawiano, 
a na niektórych obrazach umieszczano fałszywe 
podpisy. Pracownia mistrza stała się formalnym 
warstatem „Boecklinó::*. 

Pani Riess posyłała np. „obstalunek* w 
formie następującej: „Niniejszem zamawiam je- 
dnę „Ciszę w lesie", dwie „Gry fal“ itd. Wszy- 
stko to rzeczywiście wysyłano z autentycznymi 
podpisami i dokumentami, jako kopie orygi- 
nalne mistrza. Wówczas to ktoś miał żartobli- 
wie powiedzieć, iż „Carlo Boecklin powinien się 
spieszyć Z malowaniem, póki ojciec żyje“. Ale 
nawet gdy ojciec vmarł, z pracowni Boecklino- 
wskiej nie przestały wychodzić dzieła pośmier- 
tne, rzekomo pozostawione w spadku rodzinie. 
Carlo Boecklin, przez swego obrońcę, odpiera 
powyższe zarzuty, lecz przyznaje się tylko do 
współpracownictwa w wieln obrazach „za zgo- 
dą ojea*. Takie współpracownietwo, jak to przy- 
znaje i dr. Muther, miało miejsce w praco- 
wniach wszystkich znakemitych mistrzów wło- 
skich i innych, którzy nie byli w stanie zadość- 
Uczynić robicnym u nich zamówieniom obra- 
zów. Carlo Boecklin żąda też pociągnięcia dra 
Muthera do odpowiedzialności. Sąd nie uznał 
Się za kompetentnego do rozstrzygnięcia spornej 
kwestji co do autentyczności inkryminowanych 
obrazów i wezwał szereg rzeczcznawców. W ten 
sposób sprawę odroczono na czas dłuższy. — 
Wrażenie dotychczasowe nie przechyla się na 
strong Caria Boecklina. 


Kazet. 


Wróble. 


Architekt. który stawiał ten pałac, musial 
być artystą. Na samym szczycie fasady, którą 
oplatały fantastyczne liście i łodygi poprzewi- 
Jane wstęgami, wystrzelała, jak kwiat cudny 
Świeżo z pączka rozkuitły — glowa kobiety. 
Było to oblicze tak piękne. o tak slodkim wy- 
Tazie, jakby artysta, a zarazem i czarcdziej za- 
klal fer bialy kinen swą abdstwianą , swą 
kochankę. ' * “i À w em 

, Z mieszkania mego na poddaszu patrzyłem 
niemal twarzą w twarz tego sfiaksa ; rozdzielała 
nas tylko niezbyt szeroka ulica. Nie, to nie była 
Głowa sfinksa! Ona nie miała wcale tych oczu 
pełaych, niedocieczonych tajemnic, ukrytych glę: 
bin, mglistych zəgıdek. Spojrzenie jej było la- 
Godne troszkę, melan'hclijne, marzące i ogro- 
mnie dobre; z tych oczu przeglądało serce. 

ustała iść przez Życia z wieczną na czole po- 
Bodą, śmiała się du Świata i ludzi, wierząz .a- 
Pewne głęboko, że oni za serce szczere i otwarte 
tem sumem jej zapłacą sercem, że to, co dobre, 
Znajdzie zawsze uznanie, że nie ma takich lu- 
dzi na ziemi, którym największą sprawią ra- 
dość: ból i krzywda wyrządzona blźaiemu. Nie 
Wiedziała o tem z pewnością: że dosyć jest być 
piękną, ażeby wzbudzić nienawiść i zazdrość, 
choćby się miało duszę anioła, jak lilja biała. 


Fabryka 


Pierwsza w kraju 


wyrobów z papieru 


izba sądowa. 


Lwów 27 listopada. 
(Obłąkeny konduktor kolejowy). 


W lircu br. skazany został konduktor ko- 
lejowy Mikulski ze S'anisławowa na karę 
6 miesięcznego więzienia za kradzież powierzo- 
nych jego pieczy pakunków podróżnych. Obrcń- 
ca skazanego, dr. Dwernieki, niezadowolony 
wyrokiem, spowodował wznowienie śledztwa, 
które wykazało, że Mkulski od lat trzech cierpi 
na rozmiękczenie mózgu i kradzieży w niepo- 
czytalnym stanie dokonał. 

Wobec takiego wyniku wznowionego śledz- 
twa, Mikulskiego wypuszczono z więzienia, a 
dyrekcja kolei wypłacić mu musi tak zaległą 
pensję za cały czas jego więzienia, jak i wya- 
sygnować mu dożywotnią emeryturę. 

Strasnym jednak i z innego względu jest 
ten wypadek. Oto, człowiek cierpiący na roz- 
miękczenie mózgu, a więc niepcczytalny, przez 
trzy ista pełnił nader odpowiedzialną służbę 
przy pcciągach osobowych, a fra jego glowie 
chorym wypełnionej mózgiem, spaczywało bez- 
pieczeństwo setek i tysięcy podróżnych. 

Lwów 27 listopada. 
(Rafinowany tygrys lichwiarski). 

Po trzydniowej rozprawie dziś o godzinie 
trzy kwadranse na 12 w południe ogłosił prze- 
wodniczący trybunału radca Podlaszecki 
wyrok. 

Ezyk Tiger uwolniony został od zarzutu 
licbwy w 17 przypadkach, od zarzutu osznstw 
w 9 wypadkach i od oskarłenia o gwalt pu- 
bliczny, a natomiast, za udowodnioną lichwę w 
jednym wypadku, za udowodnione oszustwo i 
jeden wypadek obrazy honoru, skazany został 
na cztery miesiące więzienia Z po- 
stem raz w tygodniu, 400 koron grzy- 
w ny, względnie dalszych 20 dni aresztu i po- 
noszenie kosztów postępowania kariego. 

Saul Dawid Morgenthal i Emilja W e- 
berowa, zostali od oskarżenia uwolnieni. 

Po ogłoszeniu wyroku i szeroko motywo- 
wanych jigo powodów, zapowiedział prokurator 
wniesienie zsżalenia nieważności cs do wszy- 
stkich oskarżonych, a odwołania z powodu 
zbyt niskiego wymiaru kary Tigera. 


Rada państwa. 
(Zel. Dziennika polskiego). 


Posiedzenie izhy poselskiej. 


Wiedeń 27 listcpada. Prezydent V ctter 
zagaił posiedzenie po godz. 11. 

Zniesieaie Kaucyj służbowych. 

Minister skarbu przedżłada ustawę o znie- 
sieniu kaucyj służbowych dla urzędników pań- 
stwowych, jakoteż ustawę, znoszącą t. zw. 
Franenversichisurkunde. Utawa wchodzi w życie 
w 3 lata po jej uchwaleniu. 

Wnioski i interpelacje. 

Odczytano wnioski i interpelacje: wniosek 
Ofnera i tow., domagejący się, aby już z 21 
rokiem Życia następowała pelnoletność i żąda- 
jący uregulowania stosunków prawnych malo- 
letnich. 

Interpelację Silvestra i tow. w spra- 
wie zbyt powolnego załatwiania spraw w try- 
bunele administracyjnym, gdzie zalegają one 


latami. 
Interpelację Kleeweina i tow. w 
przedmiocie ostatniego orzeczenia trybunału 


administracyjnego o koncesjach aptekarskich. 


Wnioski naglące. 

Izba przechodzi do obrad uaćd naglącym 
wnioskiem Fiedlera i tow. w sprawie 
przyjmowania wkładek oszczędności za ksią- 
żeczkami wkladowemi ze strony kas zaliczko- 
wych na podstawie ustawy z r. 1872. 

Wnioskodawca p. Fiedler wywodzi, że 
należy w interesie swobodnego rozwoju powia- 
towych kas zalicztowych, sprzwę tę uregulować. 
Przypomina, że aż do r. 1896 wkladki wypła- 
cano każdemu, kto tylko zjawił się z ks ążeczką 
wkładkową. Dnia 7 listcpada 1896 ministerstwo 
spraw wewn trznych wydało nowe ro:porządze- 
nie dla wladz wszystkirh krajów koronnych 
z wyjątkiem Galicji. Mowca nie wie, dlacz ga 
galicyjskie namiestnictwo wyjęte zostsło z pod 
tego rozporządzenia, które zaprowadziło no- 
we przepisy co do wydawania władek. Rząd 
później səm uznał niestosowność niektórych 
postanowień tego rozporządzenia i cofoął je. 
Mowca domaga się tedy uregulowania tej 
sprawy. 

Posiedzenie trwa dalej. 


Na ustach jej igral uśmiech — nie ten za- 
lotny, ten wyzywający, ale ten, który jak pro- 
mień słoneczny rąbki różnych obłoków rozchyłla, 
ten, co pod wplywem cudnego, sennego widzia- 
dła na obliczu bezwiednie się pojawia, ten, co 
jest największym nieprześcignionym powabem 
pięknej kobiety. 

Zdziwi was może, że ją tak opisuję, jak 
gdyby żywą była... ależ ona dla mnie żyła 
istotnie! 

Wcześnie rano, gdy odsłaniałem okienko 
mojej izdebki, padał na jej nadobne liczko bla- 
tbróżowy odblask wschodzącego słańta. Wy- 
głądała wtedy, jak żywa, po Śnie wypoczęta. 
Włosy, których zupełny brak silnych cieni slone- 
cznych nie zdolal jeszcze uwypuklić, zdawały 
się, jakby rozreucone w nieładzie. 

Dostawało jej się wtedy odemnie zawsze 
pierwsze: „Dzień dobry*; w odpowiedzi mia- 
łem ten czarujący uśmiech, itóry mi najzupeł- 
niej wystarczał. 

Ileż to razy, zamiast wziąć się do pracy, 
wspierałem głowę na ręku i patrzałem dlugo 
w jej lubą, słodką twarzyczkę... 

Słońce, podnosząc się coraz wyżej, zaczy- 
nało już uwydatniać kontury jej oblicza, wtedy 
wystę owały także wyraźnie włosy, które oka- 
lały tę twarz na sposób secesyjny, ni to mi- 
sterne obramienie sylwetki. 

Gdy żar słońca, w czasie letniej spieki, 
padał prostolinijnie na to duże czolo, żal mi 
jej było; zdawało mi się, że cierpi, że odczuwa 
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telegraficzne i telefonie zne. 
Wilheim II i Krupp III. 


Essen 27 listopada. Przed swoim wy- 
jazdem do Berlina, zwołał cesarz Wilhelm dy- 
rekcję i zastępców robotników fabryk Kruppa 
do poczekeln na dworcu i wygłosił do zebra- 
nych dłuższą przemowę: Czuję potrzebę — 
mówił cesarz — wyrazić, jak glęboko odczu- 
wam zgon Kruppa. Często z żoną korżysta- 
liśmy z gościnności w domu Kru:pa i dozna- 
wali jego uprzejmości. W ciągu lat ułożyły się 
nasza stosunki w ten sposób, że mogę Się na- 
zwać przyjacielem jego domu. Z% tego powedu 
przybyłem dziś na obchód pegrzebowy, uważa- 
jąc za swój obowiązek znaleźć się u boku wdo- 
wy i córki naszego przyjaciela. Szczególne oko- 
liczności, które towarzyszyły tej śmierci, spowo- 
dowaly mię również, jako naczelnika państwa 
niemieckiego, przybyć tutaj i osłonić pancerzem 
cesarea niemieckiega ten domf”i pamięć zmar- 
l gof Eté Meej zab zmarlegi, wiedzim, jaka to 
szlachetra natura i że każdy silniejszy atak na 
niego, musiał go śmiertelnie zranić. 

Padł on ofiarą takiego zamachu. Stał się 
czyn w państwie niemieckiem tak podły i nik- 
czemny, że oburza serca wszystkich i zawsty- 
dza każdego niemieckiego patrj tę. Wyrządzena 
hańbę całemu narodowi niemieckiemu. Ten 
czyn wraz z jego skutkami nie jest niczem in- 
nem, jak mordem. Nie ma bowiem żadnej ró- 
żnicy między tym, kto komnś podaje puhar z 
trucizną. a tym, który z bezpiecznego ukrycia 
swojego biura redakcyjnego wypuszcza zatruta 
strzały swoich oszczerstw na swojego współo- 
bywatela, ażeby zbeńbić jego uczciwe nszwisko 
i spowodować śmiertelne męki. Któż był tym, 
który popełnił ten haniebny czyn wobec nasze- 
go przyjaciela? Są to ludzie, których dutych- 
czes uważaliśmy za Niemców, a którzy teraz 
okaz»li s'ę niegodnymi tego imienia, którzy 
wyszli z klasy niemieckiej ludnrści robotniczej, 
mającej Kruppowi tak wiele do zawdzięczenia. 
Tysiące jej opłakują dziś śmierć swego dobro- 
czyńcy. 

Zwracając się do zastępców robotników, 
zakeńczył cesarz temi słowy: Wy robotnicy 
Kruppa zawsze wiernie stalście u boku swego 
pracodawcy i byliście doń przywiązani. Wdzię- 
czność ku niemu w waszych sercach nie wyga- 
sl. Z dumą widzieliśmy wszędzie za granicą 
owoce niemieckiej pracy, która z waszych rąk 
szla. Mężowie, którzy chcą być przywódcami 
robctników niemieckie h, pozbawili was dziś wa- 
szego pana. Jest teraz waszą rzeczą uchro- 
nić bonor jego i starać się, by była ze- 
chowana należna cześć jego pamięci. Ufam 
wam, że wy pójdziecie dobrą drogą i wskażecie 
inaym robotnikom niemieckim, jaką drcgą kro- 
czyć mają, aby wymazeć ten haniehny czyn, 
który popełniono wobec jednego z najlepszych 
obywateli. 

Spór o Morskie Oko. 

Berlin 27 iistopada. Zarząd dóbr ks. Ho- 
henlchego przeniósl polemikę o teren sporny do 
Berlina. Jost berlińska zamieszcza artykuł, w 
którym opisuje rzekome gwalty, jakich do- 
puszczać się ma br. Zamoyski, a żaden z rzą- 
dów nie ma odwagi wystąpić przeciw temu 
msgnatowi polskiemu. l 

Rząd austrjacki nie chce — pisze Post — 
dla węgierskiego właściciela zanieprzyjaźniać 
się z polską szlachtą, rząd węgierski zaś nie 
chce stanąć w obronie niemieckiego właściciela 
dóbr ks. H h:nlchcg", gdyż ten nie może na- 
robić hałasu w sejmie węgierskim. Inne pyta- 
nie — kończy ta pismo — czy wskutek swego 
postępowania Wegry będą otrzymywały z za- 
granicy kapitały, których tak bardzo potrze- 
bują. 

Kolej Jasło-Konieczna. 

Wiedeń 27 listopada. Daputacja, zlożo- 
na z ppb. ks. Pastora, Jabłońskiego i p. Metz- 
gera z Jasla była dziś u szefa sztabu general- 
nego gen. Becka z preśbą o poparcie bndowy 
kolai Jaslo: Konieczna. Gen. Beck odpowiedzial, 
że kolej tę uważa za jedną z najważniejszych 
ze względów strztegieznych i poczyni w mini- 
sterstwie kolei wszelkie starania o przyspiesze- 
nie jej bud: wy. Nastepnie deputacja udała się 
do ministra kolei dra Witteka. 

Studjum rolnicze w Krakowie 


Kraków 27 listopada. Dziś o godzinie 
10 rano odbyło się poświęcenie nowego za- 
kladu naukowego przy stndjum rolniczem uni- 
wersytetu Jagiellońskiego, mianowicie doświad- 
czalnej stacji rolniczej, w ulicy Łobzowskiej. 
Przybył delgat ministerstwa radca dworu Stru- 
szkiewicz, delegat Fedorowicz, rektor uniwersy- 
tetu ks. Gromnicki z profesorami studjum rol- 
niczego i innych v ydzialów, wiceprezes krakow. 
tow. rolniczego Karol Czecz z członkami komi- 
tetu i gronem rolników. 


te tak nielitościwie w to cudne oblicze rzucane 
groty jasnych promieni. I czekałem z niecier- 
pliwością schyłku doia, który ubóstwioną moją 
otulał zwolna w mrok szary. Miałem wtedy 
złudzenie, że z tą chwilą i ona także zapada 
w sen cichy, co daje spokój, ukojenie, szczę- 
ście... Ulegając słodkiej iluzji, Żżyczyłum jej do- 
brej nocy, żegnając ją temi słowy: do ju- 
tra, gdy coraz gęstsza opona ciemności nie po- 
zwalała mi już dojrzeć jej oblicza. 

Tym ai który mię tak porywał, któ- 
ry w oczach zimnych filistrów czynił zę mnie 
feit ni "skkia" jej piaknołć 
lecz tən" wyraż boski, ten uśmiech cudny, to 
zgasłej dus:y odbicie, które na ukochanem licu 
unieśmiertelnił wielki artysta. 

I czy burze pe nad nią szalała, czy hu- 
rsgan Znęcając się nad bezbronną, siekł jej 
twarz niemiłosiernie gęsteami kroplami deszczu: 
zawsze ten s. « wdzięk, ta sama pogoda, ta 
pewność, ten granitowy spokój, Że złe minie, 
że po zawiei i nawslnicy przyj zie dzionek jasny 
i ona znowu zabiyśnie w calym majestacie swej 
piękności. Kiedy w porze takiej ulewy i zawie- 
rucby, stojąc naprzeciw w mojem oknie, drżalem 
na samą myśl, że ją deszcz, zbyt silny, lab 
wiatr uszkodzić mogą, zdawało mi się, że czy- 
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Pierwszy przemówił rektor prof. dr. Gro- 
mnicki i oglos:ł otwarcie zakładu. Następnie 
przemawiał dyrektor stacji doświadczalnej prof 
Jenty, który dziękował krakow. tow. rolniczemu, 
za poparcie sprawy urządzenia stacji, ministro- 
wi Piętakowi i Kołu polskiemu za przeprowa- 
dzenie jej urządzenia. Zabierali jeszcze głos 
radca dworu Struszkiewicz i wiceprezes Karcl 
Czecz. 

Dziekan wydziału teolcg. ks. Gabryl doko- 
nal poświęcenia szesnastu ubikacyj zakładu, za- 
opatrzonych w potrzebne aparaty naukowe. 

Po poświęceniu odbyło się Śniadanie. 

Z parlamentu niemieckiego. 


Berlin 27 listopada [Interpelacja polska 
dostanie sę na porządek. dzieany parlamentu 
niemieck'ego w sohotę. 

Posiedzenie Koła polskiego 
piątek wieczorem. 

Dla Boerów. 


Londyn 27 listopada. Kanclarz skarbu 
Hicks Begch wygłosił mowę, *w' której oświad- 


zwolano na 


tzykoże rząd zoal gotowości i: chętnie udzie” " 


la wsparcia tym, którzy jeszcze do niedawna 
byli wrogami Anglji. Anglja pragnie wszystko 
uczynić, aby podnieść dobrobyt w południowej 
Afryce. 

Czyżby aneksja ? 

Madryt 27 listopada. Heraldo donosi z 
Lizbony: Z powodu pogłosek, jakoby 6 000 an- 
gielskich marynarzy miało wylądować w celu 
wzięcia udziału w rewji na cześć królowej por- 
tugalskiej, niektóre dzienniki wzywają ludność, 
aby zbrojnie naradła na Anglików, gdyby ci 
chcieli wysiąść na ląd w porcie. 

Nowa defraudacja. 

Paryż 27 listopada. Z powodu wniesio- 
nych za?zl'ń przedsięwzięto rewizję domową 
w biurach towarzystwa ubezpieczeń „L/ Espe- 
rance“. Dyrektor tega towarzystwa uciekł, za- 
brawsży z kasy 3 miljony fraaków. 

Strejk robotników portowych. 

Marsylja 27 listopada. Strejkujący ro- 
botnicy okrętowi uchwalili wczoraj wieczór 
trwać dalej w strejku. 


Dział ekonomiczny. 
Wieden 27 listopada. 

(fr) Z targów zachodnich, zwłaszcza z Lon- 
dynu donoszą, że gotówka z każdym dniem 
drożeje, wobec czego zaihodzi obawa, że bank 
angielski w najbliższych dniach już podwyższy 
swą stopę procentową, która i tak jest ohecnie. 
jak pa angie'skie stosunki, wysoką, gdyż wy- 
nosi 4%. Także na giełdzie paryskiej sytuacja 
jest niepewna, a kurs renty francuskej jest 
wciąż chwiejny. Na tutejszej gieldzie wciąż pa- 
nuje stan tymczasowy. Z parlamentu nie było 
żadnych nowych pomyślnych wiadomeści, to 
też spekulacja giełdowa byla prawie bezczynna. 
Tylko w alpinach i akcjach 5:hodnickich byl 
nieco żwawszy rush. Akcje scbodnickie skorzy- 
stały z katastrofy, jakie nawiedziła B<ryslaw, 
gdyż spekulanci obliczają, że może ta katastrofa 
wpłynąć na podniesienie się cen nafty. 

-- Wiedeń 27 listopada. (Giełda gbc- 
dowej. (Kursa w koronach i po 50 kilogramów). 
Przenięs ma wiosnę ad 778 do 780 tpe 
ma wiosnę od 691 da 692 kukurydza ma listo- 
pad od -~ '-— do —*—, ma maj-czerwiec ed — — 
do — — ma wiosnę sd 665 do 6'67; 
rczpak 1e styczeń-luty od —'— do ——, ma sier- 
pień-wrzesień od =a ~- ; olej rzepakowy 
na styczeń kwiecień ać - — Usposo- 
bienie spokcjne Pogoda p ękna. 

— Budapeszt 27 listopada. (Giełda 
ebodowe). (Kuzsa w korowach i po 50 kilogr.). Psze- 
sios mm kwiecień od 7:67 de 7:68 tyto pa 
kwiecień od 637 do 638 owies ma kwiesień 
od 6'3: do 6'38; kukurydzz na maj od 5 78 
do 579; rzepak ma rierpień sÈ 1195 do 
1205. Oferty ma pszemieę mierne. Ched kupna 
spokojne *isposotusnia spokojne. Pogoda piękna. 

Wieder 27 listepaża. (Giełda  połndn. 
godriaa 42 m. 45). Marki 12702 Reata majowa 
101 10, Woz. remta koronowe 97 70 Akcie austr. 
zaki, ked 66475 Akeje weg. zakl. krad. 700 —, 
Akejs Anmglobanku 269 —, Aksje Unionbanku 
5628 —, Akers Bankversiku 448'—, Akcje Ländar- 
kanku 385 50, Akeja kolei puństw. 606 75 Lom 
bardy 6550. Akcje kolei Kikechaj 451—, Akcja 
fabryki broai — —, Akcja  tytoziowsa 
Akcje Alpiez 361—, Aksje Rima Murauji 469 —, 
Akeja pragskiego Tow. żel. ---, ‘Losy tureckie 
11073. Ruble 253:—. Usposokienie silne. 

Berlin 27 listopada. (Gielda  poraxna). 
Akcje kredytowa 20940  Tewarz dyskontowe 
186 45 Uspozobienia spokojne. 
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skierowal się wtedy na potworne karjatydy sa- 
tyrów i faunów, które podtrzymywały balkon 
pierwszego piętra. Artysta ulokowal je cbyba 
jako krańcowe przeciwi ństwo jej oblicza, tyle 
w nich było szatańskicgo sarkazmu i gryzącej 
ironji... Taki stan rzeczy trwał nie długo... 
Pewnego dnia, gdy wstałem wcześniej niż 
zwykle, ujrzałem na szczycie płaskorzeźby stado 
wróbli, dzióbiących coś zawzięcie. Nigdy tego 
przedtem nie było i napróżno starałem się od- 
gadnąć: co ich tam zwabić mogło? Zacząłem 


eń byla zadaleka, Dy fo pomódz coś meglo, 
Po bezskutecznych usilawaniach pocieszyłem się 
myślą, że ptaszki podzióbią i odlecą i odsze- 
dłem do swoich zajęć. Ale na drugi dzień, gdy 
po nieprzespanej nocy zbudzilem się póżniej, 
ogarnęła mię wściekłość : wróble znów i to je- 
szcze większem stadem obsiadly całą jej głowę, 
a kiedy po krzykach i celnem rzuceniu książki 
przez moje okno odleciały na chwilę — ujrza- 
lem ze zgrozą całe jej cudne czoło zeszpecone, 
podziurawione! Jak szalony zbiegłem na dól, 
by oznajmić o tem dozorcy domu. 

— To niepodcbna, żeby takie dzieło sztuki 
aostało zniszczone, trzeba coś radzić konie- 
cznie — mów.lem z zapałem ciągnąc na śro- 
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ego „oka ste WABI firanka, ple pprer. 


TEATR MIE!SKI WE LWOWIE. 
Gościnny występ Heleny Modrzejewskiej. 
We czwartek 27 hstopada, o godz. 7 wieczorem, 
Wznowienie ! 


GNIAZDO RODZINNE 


(Heimath) 
sztuka w 4 aktach Hermana Sudermana. 
OSOBY: 
Szwarce 
Magdalena, jego córka 
Marja, jego córka 
Augusta, jego żona 
Franciszka, jej siostra 


p. Chmieliński 
H. Modrzejewska 
pni Morska 

pni Otrembowa 
pni Gostyńska 


Maks p. Kliszewski 

H ffterdingk, pastor p. Wysocki 

Dr. Keller p. Hierowski 
Profesor Beckmann p. Kwiatkiewics 
Klebs, generał major p. Jaworski 


pni Węgrzynowa 
pni Chmiel:ńska 
appi Rybicka 


' Rzecz dzieje się w mieście prowincjonalnem. 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 27 listopada 190% r 

MOTEL GEORGE. J. Ustyanowski z Kijowa. M. 
Sechs z Kijowa. E. Sauret z Londynu. S. Gradowski z 
Rosji. J. Suski z Rnsji. A. Batorski z Rosji. E. Turski z 
Rosji W. Morawski z Oleszy. G. Głodowski i H. Boja- 
kowska z Bojaniec. 

HOTEL EUROPEJSKI Hr. M. Danin Eorkowski z 
Mielnicy. Br. J. Błażowski z Czeremchowa Br. J. Ra- 
dziejowska z Ditkowiec. W. Potocki z Limanowej. Br. 
Osuchowski z Turki. Dr. K. Czerwiński z Czortkowa. M. 
Barański z Łukawicy. S. Gurgul z Krakowa. Dr. Schate 
z Preszburga. J. Bielecki z K'akowa. J. Nycz z Białzj. 
F, Löw z Wiednia. O. Sala z Wysocka. F. Klötzer z 
Wiednia. SŁ A Glazor ze Schodnicy. W. Kleinoseheg z 
Gracu. J. Honike z Gracu. 


Pani Kiebs, jego żona 
Pani Schumann 


NEKROLOGIA. 


t 
KAZIMIERZ LUDWIG 


c. k. komisarz skarbu 


po długich a ciężkich cierpieniach, opatrzony św 
Sakramentami, przeniósł sę do wieczności dnia 
27 listopada br., przeżywszy lat 35. 

W ciężkim smutkn pogrążona rodzina zaprasza kre- 
wnych, przyj 'ciół i znajomych na chrzęd pogrzehowy, 
który się odrędz e w svbotę dnia 29 lstop-da b. r 

godzinie 3 p poładnia z domu żałoby przy ul. Mo- 
chnackiego 1 36 na cmentarz Łyczakowski. 


Lwów, dnia 27 listopsda 1902. 
„Concordia* A Kurkowski 


"RMS" e 
Nadesłane. 
Instytut techniezno - dentystyczny 


Lwów, nl. Konernika |. 8, 218 


w którym wykoBywa się plombowanie, wyjmowanie zę- 
btw bez bolu, leczenie chorób dziąseł i jamy ustnej, 
zęby srtnczne w kauczuku, złocie i bez płytki. 
Reperatury s prowincji uskuteczniz edwrotnie. 
BO Instytut otwarty cały dzień. Ty 
Lekarz - dentysta Technik-dentysta 
M. Lisowski Zycmum' Stobiecki. 


Kantor wymiany 


c. k. uprzyw. galic. 


akcyjn. Banku hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 20 
wszelkie papiery wartościowe | Monety 
pa majdokładniajszym kursie dziennym 


mie ilcząc żadzai prowlcli 


Dla kupców i przemysłowców == 
najlepsza reklama! == 


Plakaty 


ma wszystkich dworcach kolej. w Galicji 
przyjmnja 
Biuro ogłoszeń 
na dworcach kolejowych w Galicji 


Lwów, ul. Akademicka 10. 


Prospekty wysyła biuro na żądanie odwro- 
tną pocztą. 


— Prawda, trudno je oganiać na wysoko- 
ści czwartego piętra — pomyślałem — to mie- 
podobna. 

— Ale skąd one się tam wziąć mcgły? 

— Bóg to wie! — moża wiatr ziarno na- 
niósł — rzekł stróż wracając spokojnie do swej 
kwatery. 

Na górze zsstalem znowu stado przy ro- 
bocie tak zawziętej, jakby sobie postanowiły 
zniszczyć ją do szczętu. 

Wkrótce okropny widok przedstawił się 
cczem moim), „Cuda, jej „twe r. stała się z. po- 
dłątki, jak ześzpetona ospą, ale tö jeszcze nie 


"| był konieć. 


Wróble dziohały dalej póty, dopóki jej nie 
zmieniły w odrażające monstrum. 

I ja na tę powolną robotę destrukcyjną 
musialem patrzeć bezsilny i cierpieć i nie zdra- 
dzić się z tem cierpieniem, by mię nie wzięto 
za warjata. 

A co jest niepojęte, niedocieczone zupełnie. 
ża zgraja tych wandali, po dokonaniu tej. jakhy 
już z góry uplanowanej roboty, odleciała i nie 
pokszała się więcej. 

Szereg Faunów | Satyrów stal nietknięty, 
nienaruszony i z pod uciskanych skór patrzył 
szatańskim wzrokiem na to dzieło zni- 
szczeniu, 


tam w jej oczach zapewnienie: dek ulicy i pokazując ślady zniszczenia... ale : | p". "w ; 
— Nie obawiaj się napróżno! Ani burze, | poczciwy Blažej znósl tę wiadomość z zupel- | , Wierzę > sn > $ A MY <tyje 
nawałnice, ni żar słońca nic mi nie zrobią — | nym stoicysmem, śmiejąc się dobrowolnie. UszówPOZC WACH 
wyjdę z nich cało. — Kióż proszę wielmożnego pana z pta- 
Nie wiem z jakiego powodu wzrok mój | kami poradzi? 
U W i WR poleca: KOPERTY, PAPIERY LISTOWE, TUTKI i BIBUŁKI CYGARETOWE it d. 
N. 3 NIEMO0J O Ę SKIEGO Do nabycia w sklepie przy placu Marjackim 1. 8, 
We LWOWIE 4 ome w innych handlach papierowych we Lwowie i na prowineji. 
Cenniki i wzory wysyła się odwrotnie. = 


gmach hr. Skarbka (dawna Sala sejmowa) 


rs BZIENNIK  1%K z dnia 28 Iatopada 1908 r. 
x) Pani Jaaot, słuchając’ dlugiej przemowy, |] zachowania się niektórych osób, zupelnie nowy , slowem dokończę mego usprawiedl:wienia za | zna mojego narzeczonego, leczja wiem, że zaw- 
Z $ cia małe 0 ka rala miała w ozach wyraz pochwaly bargranicznej, | w majem otoczeniu, licze, że będziesz o tem | przeszlość, za teraźniejszość i przyszłość... sze mówi o swojej monarchini z szacunkiera i 
y a g p n oprócz tego ruszała glową, co mialo zna- | pamiętała. Də ciebie, paano de Taury... ne — Mów, panno da Tacy. zupelną  gatowością oddania się na jej usługi. 
POWIEŚĆ. czyć: „Tak, to co innego. Oto jaką zawsze | mam oscbistej żadnej urazy... nie mogę jej — Otóż, najjaśniejsza pani, mam zaszczyt | Cesarz i cesarzowa: nigdy iih nie odłącza, kie- 
—=— powinnaś być, cesarzowo. Zostaw inaym za- | mieć... Spodziewam się ześ mnie zrozumiała ? być narzeczoną człowieka, którego kocham i | dy mówi do mnie o swoich zamiarach i ma- 
Część pierwsza. zdrość, powióć do zwyklej pogody. Tak, tak E 7 ozuinisik aahei i — od. | Polziwiam. Należał on do wieraych slug naj- | rzeniach, a to də tego stopnia, że pamiętam jak 
. „Niech żyje cesarz''. dobrze |* Aii sa oh E m ak, jaśniejszego cesarza i choć nie jest już ofica- | bylam jeszcze małą dziewczynką — będziesz się 


Jakież ta wszystko nieznośna! Nie chcę, 
żeby upoważniano do takich scen pod moim 
bokiem. Cesarz jest w tej chwili w dobrym hu- 
morze, dzięki niebu! lecz gdyby widział, że nad- 
używają jego dobroci, pierwszyby kres temu 
położył! Mówił do mnie kilka dni temu — wiesz 
bowiem, że zawsze wszystko mi opowiada! — iż 
chce, żeby dwór -jego był wzorem dobrych 
ebyczajów i przyzwoitości, a jednocześnie świe- 


Lecz, podczas kiedy ceficjalnie pochwslała 
wzrokiem mądre słowa monarchini, myślała w 
duszy : 

„O moja biedna Józefino! Wiesz dobrze, 
że Napcleon ma dla ciebie przyjaźń jedynie, 
że gorżko żałuje, iż nie ma syna i że nia mo- 
gac mu go dać, skazana jesteś na ciągle jego 
niewierności.. Tak, tak, kochana cesarzowo! 
Masz rację tek mówić; lecz twoja wład:a skoń- 
czona i jeżeli nie ta młoda dziewczyna zabierze 


przed wstąpieniem na służbę waszej cesarskiej 
mości. Jeżeli mam prawdę powiedzieć, zawsze 
wiedzialem, kiedy byłam u rodziny, jak trzeba 
się zachowywać w różnych okolicznościach, 
w jakich można się znaleźć. Nauczono mnie 
tego lepiej niż slowami, bo nauczono przykła- 
dem poprostu... 

Józefina i pani Junot patrzyły z jednako- 
wem zdziwieniem na to dziecko pr wie jeszcze, 


rem, pozostał jednak oddanym jak dawniej, jak 
zawsze, swoim władcom. Zachowam się dla 
niego, cesarzowa może być pewna, z taką samą 
skrupulatną wiernością, jak on ze swej strony 
nigdy mnie nie zdradzi, gdyż kochamy się od 
dzieciństwa i będziemy się kochali do późnej 
starości. 

— Ona jest zachwycająca! — rzekła gło- 
śno pani Junot, prawie pomimowalnie. 

— To prawda, panno de Tury—odezwala 


śmiać ze mnie, najjaśniejsza pani? — otóż, by- 
łam zazdrosna... 

Wybuch szczerze wesolego śmischu ohy- 
dwóch kobiet, zagłuszył ostatnie słowa Janiny, 
co prawda, wymówione pólgłosem: 

„Ja także bylam zazdrasaa !* 

— Jak on się nazywa? Jak się nazywa ?P— 
zawołała cesarzowa, stanowczo pogodzona z milą 
i rozumną dziewczyną. 

Nazywa się Karol de Sainte-Aroix, najjaś- 


tności... ci tę władze, to druga to zrobi l... e do nich z taką dumą uiezaleźnością się z kolei Józefina — jesteś zachwycająca. Do- | niejsza pani; jest moim kuzynem... 
Żebym była tak nierozsądną, aby niepe- — „(Co do ciebie, panno de Taury — | WTOdŁONĄ. a || brze to powiedziałaś i zupełnie jestem zadowo- | „, — Jak mówisz? 
koić sę jego grzecznością i nadskakiwaniem oso- | ciąg ęla Józefina zwracając się do Janiny — Janina zaczerwienila się tr hę, a potem | lona, mając cię przy sobie. Jak sią nazywa twój 


bom z mego otoczenia, wyrzekloy się tego od- 


razu... 


Poleca sie HOTEL 


1 zir. 


kosztuje kwartalnie we Lwowie 
a na prewineji 1 zł. 20 ct. 
najlapsze pisme kumoerystyczne, 


ponieważ traf zrobił cię świadkiem podrażnie- 
nia, w jakie wprowadza mnie zawsze szosób 


z uśmiechem dodala: 
— Jeżeli najiaśniejsza pani pozwoli. jedaem 


Karola Bałłabana 


nestępce JOZEF OŹMIŃSSI 
Lwów, ul. Halieka l. 23 poleca: 


narzeczony ? Czy ja go znam? 
— ..Nie wiem, czy wasza cesarska maść 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


przy placu Marjaskim we Lwewie = 


wzorowo urządzony 140 


Sg" Pokoje od 60 centów. "TTG 


Ruch pociągów kolejowych 


Do Lwowa z: 


obowiązujący z dniem 1 go p ździernika 1902 roku. -— (Czas środkowo-europejski), 


Ze Lwowa do: 


wspaniale |lastrewane HERBATY chióskie 5, 3 (na dworzec główny) l (z dworca głównego) 
' á x ajowege ri lekan, (Jass, Bukarosstu, Komestantynopela), Delatyna (od f Krakowa, (Wiednia, Wroslawia, Berlina, Warsea Pih- 
fi z wybormłm smakiem i aromat. wonią, 1/18 do 80 4), Zalassezyk, Wyżoiey, Nowosialiey, Ber- | gi, Karlaadu), Rozwadowa. Jaala, Chabówki Baks- 
Fól kjg. Csgo cesaiskie , ar, 4 — ROR. Czudina, "ai Radewiec, Yaleputny - - hi pansge p. Raeaaćw, Orłowa s A 
JJ s „ Famiijnej . . . . a 8— | Krakawa, (Berlina, Wroclawia, wawy, Wiednia, Karls o j A E r TE E T 
OE) : é r 6 z „ Malange . . . . . , 4— badu, Pragi), Wielicaki, Orłowa, N. Sącza, Jasła, relhu, Berodiny, Putny, Valaputug, Suczaw A 

i ley aom wzi Administracja 23 migusa Lw w, p „ Imper:al NE SO B= i a AE Pa 0 pe da: Wiisania, Beriina, Pragi. kaslabadu) 

. kkadsmio na żądanie gratis i : Wysiswok z maj harb, , 160 i ; rowa. Sambara, Jasia, Stróż, Nielsa, Orłowa, Wie- 
u a , na 24 gr frans LJ Jame a) > Krakowa, (Berlina, Wrochawią, Warszawy, Wiednia, Id licaki, Oświęcima 


GCOOOOOOOOOGSDOCOOOOCOCIE 


W Zarepie mamy 80 fabryk maszyn do siy- 


Zamówien a r prewimeji uskuteczmia się 
odwrotaą poc'ię na licząn spakowan a. 
KAWY w Rajlegszych gztunrach e sma- 

ku arematyc nym w woreczkach 
4*, kgr. opłacene de każdej stacji poer. 


Karlsbadu, Pragi), Zakopanego p. Przemyśl, Wielicaki, 
Rymanowa, Sanoka, yrowa 
lckam, Czortkowa, Kałusaa, Brodiny, Pułny. Suczawy 
Janawa 
Podwołoszyak, (Odessy, Kijowa), Bredów 
Ławocznego, (Pesrtu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza 
Rawy ruakiej, Sokala 


lakan, (lans, Bukareastu), Żydaczowa, Potuter, Kkrtaczasó, 
Nawemelicy, Brodimy, Putny, Valeputny, Du caa wy 
Podwolocsyak, (Kijowa, Odecuy), Bredów, Kopycegniec, 
u <a" ka 
wecanego, (Pesału), hebysza, Boryala wia 
Krakowa, (Wiednia, Wroclawia, Berlina, Pragi, Kar!aba- 


Cuylen graboziarn. najprcedn. złr. 1 70 da), Lubaczewa, Sambora, Chyrawa, Sanoka, Ryma- 


sia, które wyrabi:ją maszyny Biagora i obrączkowe, Krakowa |Rerlina Wroeławia, Wieduia, Karlskadu, Prag), 


DQEOOODOSE. OOGGODCE 


GOBSCOCSEEGECOCSCETO 


o, i => A , Jwanicza, Oslewa 
a mtirudnicją 500 de 8000 ladai. 5 , m odnia „ 10 a a Dion DAE ah nowa, Ju : 
Z tych SD fabryk wybriem J jake wajlepon ge 02 s peta Talaga" ag O Kli mannwa. Wome Ternana Blad, dale 
Ba esłym iwierio i do talam sas we ma Galcję Purterico a Hd 4 Parana KEES eiS Bezyslawia 0a ławeEyM Chyrowa, Borysławia Kalusta 
Mie wysył m ajentow |... Natrętai ajenci caoidią Carzeza . . . s T e m ' ' janawi i 
po zdatny a na ie acemi ala ś apre- coppa geene AB az” 0 Enn, (Berlina, Wrasławie. Wiednia, Karlobadu, Pra: Czeonia, Patalon, Kommiaiy 
dają pe saBadte wygóre wanej Cenie, za ce desieją ocra a aj oe r w PB lekan. "Jaaa, Bakarewatuj Ozorkowa, Kalczaa, Zalaosesyk, Poirie U kore Od g 
3 Jawa złeta . . . . „ aw, 1070 Wytniey, Serethu, Suerawy AT EA Minione, za ME ALE: 


15 air. od każdej sprzedumej maszyny. 
Józef Iwanicki 


Padwoleczysk (Odessy, Kijowa), Bredów, Greymalowa, 
Huaiatyna, mó 


Mauwa 
lekan, Petutor, Kałusza, Czortkowa, Zaloczezyk, Wytnicy, 


Stryja, Chyrawa, Baryela wia Kérösmerð 
mechanik > KO JR aa Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brzym=lowa, Patnłor, Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlaha- 
Lwów, hotal orsa Pa e Husiatyga, lwania pustego, Skaly, Ko- du), pe Chabowki, Zakopazege, Wielieski, N. Sa- 
A caa, crow 
Ickan, Żydaczawa, Nowosielicy, Berhomethu, Czudina, ANR 


Pecszę Łądać ceaniki. 500 maszyn na składzie Stryja, Chyrowa, Borysławia 
de Ea, 978 ryja, Chyrowa, Eoy ł 


Brodiny Rzeucowa, Ch 
Krakowa, (Berliua, Wroclawia, Wiedmia, Karlabadu, Pra- ig a wj 
Bi), Oświęcima, Wieliczki, Orłowa, Mialca via Dambi- 

ea, Sambora, Chyrową je 


ubaczowa 


Dota niezrównany | 
w. Maagera 


prawdziwy, oczyszczony 


Tylko wtedy prawdziwy, gdy trój- 
graniasta flaszke niżej umieszczonym 
napisem ‘(czerwony i czarmy druk na 
żóltym papierze) jest zamkniętą. 


(| ctanisławowa, Żydaciowa 

Krakowa (Wieduia, Wroclawia, Berlina, Warszawy), 

| Jagowa 

A Ławocanego, (Paszlu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza 

Rany rurkiej, Sekala 

Padwałoszysk, (Kijowa, Odessy), Brodów 

lekau, Czortkowa, Nawoaielicy, Berkamatu, Saretu, Bro- 
diny, Suenawy 

Krakowa, (Wiednia, Wroclawia, Warszawy, Pragi. Karla: 
badu), Chyrawa, Rymanowa, |weaicaa, Tarnebraegu, 
Orawa, jeliczki, Chahówki, Zalopaaego 

Pedweloczysk, Kopyczyniec, lwaaia pustago, Skaly, Wu- 
sialyna, Zaleczezyk, Gruymalewa 


Ralrea, Sakala, Lubaczowa, Rawy ruskiej : 
Krakowa, (Berlina, Wroalawia, Wiedmia, Karisbadu, Pra- 

gi), Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicra | 

M ichkan, (Bukaresztu), Musiatyua, Kóróemeró, Potutnr, Ý 

Nowoaielicy, Valapuiny, Suesaw , 
Krakowa, (Berlina, Wrodąwia, Wiednia, Warszawy), W 

Qświącima, Jasia, ]ubaceowa, Tarnebrzegu, Iwonicza, IB 

f BE" Sanoka 3 3 

Podwołoezysk, (Odaany, Kijowa), Brodów, Kopyeryni 
Zaleszczyk, BE; lwdnia Sue P yec 
M Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Kalusza, Borysławia 


(na dworzec „Pedzamcze”) 


<H Tarnopola, Borek wielkieh, Grzyniałowa, 


DORSCH | - 


- 


(z dwerca „Pedzamcze'') 


à 
i 

4'48 | Podwołnenysk, i 

Husiatyna H 

Tarnopola, Pełuter 

Podwaloerysk, (Kijewa, O4ess;), Brodáw SKopyezyniec, Za- 
Cerk asiatyua, Skały, lwania pastege, Grzy- 
małowa 


Pedwolocnysk, (Kijowa, Odesay) i Brodów 


(Kijowa, Odessy), Brodów, 


Kopyczyniae, 


140 | Podwołoczyak, (Odeeey, Kijowa), Bredów 

Podwołoczysk. (Odassy, Kijowa), Broduw, Grzymałowa, Hu- 
siatyna, Kopyrzynióc 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowat, Kapyczyniec, Za!eszeryk, 
Potutor, Iwania pustego, Skały, Rnaiatyna, Brodów 


Tran z Wątroby Miętusa 


w opakowaniu prawnie ochronionem 


Wilhelma Maagera 


u = f Podwoloczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kagpyceyniac, 
M. MICHALSKI w Woda. na m a a RUE Eaa Ti iee. na m 
Wo paal ke e amta i VARS 6 Flaszka duża żółtego 2 Korony Uwaga. Po'a nocna jest oznaczoną ramkami — Czas środkuwo-europojski jest późniejszy o 36 minut ed czasu 
wykonuje | ma na adzie wszelkiego re ja p białego 3 korcie W mieście wydają biley jazdy: Zwykłe bilety: agencja dzienników J. St. Sokołowskiego w pasażu Hueemana 
» » „9 ad T-mei rano do 8-mej godziny wieczorem, zwykłe zaś i wszelkiego innego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane prre- 


powozy, wózki, tarantasy i sanie. 
Wyroby czysto krajowe sprzedaje pod gwarancją, 


Przyjmuje wszelkie reperacje i odnowienia powozów po R 
umiarkowanych cenach i wykonuje w jak najkrótszym czasie. $ 


wodaiki, roskłady j rdy i t. p. biuro infoinacyjne kolei państwowych (ul Krasickich |. 5, w pedwórzu, schody II, drzwi 
nr. 54) w gelr mach urzędowych od gedz, 8—3, w święta od goz. 9—12. 


xkkkkkkkkkkk | DODODDODOOOXX 


Badany przez pierwsze medyczne pewagi i po- 
lecamy także dla dzieci z peweda łatwej strawności, 
a używany we warystkiek wypadkach, w których 
lekarz chce sprowadzić wzmęcalewie oałena orga- 
mlzmu, ozezegołaiej piero | pino, przybytek wag! í 
olała, palepezenie deków, jaketaż oczyszezeale krwi. 

Do mabyca w bardze wielu aptekach 
i droguerjach Auatre-Węgieor. 
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NEDAL ZŁOTY ma Wystawie paryskiej 
1900 r. 


Fabryka ta odznaczoną została na wystawie krajowej we 


Lwowie r. 1894 najwyższą nagrodą ti. dyplomem henorowym. 
HE" Kawiarnia Amerykańska -%6 
przy ulicy Trzesiego Maja I. 11 we Lwowie 1073 
Cedziemnie koncert muzyki wojskowej. — Początek © godzinie 9-iej wieczór 


| POOZŻJ W. Mager, Wien, IIS, Kremarżt, 3. 


Przez Dr. J. G. Poppa c. k. n.dwvrnego deotystę Wiedzń XHI6 


Główny skład i miejsce wysyłek na monarchję 
anstro-węgierską 111 


Naśladownictwa będą sądownie ścigane. 


1 dla chłopców 


Tri i brata 


Miraa abai mąskich 


Sirop 
DrFORGET 


Paris 


Znakomity SYROP FORGET 


UśMIERZA Kaszle, Katary, Bezsenność. 
w KRAKOWIE w Apitekech: PP. WIEZNIEWSKIEGO i REDYKA. 
We LWOWIE w Apitekach: PP. MIKOLASCHA i WEWIORSKIEGO. 


Anatherin $ 


mwalniamy się od bolu zębów, łych zębów i różnych dolegliwości ust i zębów, 
chronimy się od takewych i utrzymujemy je w dobrym stan e. 


Tanieść! Zdrowie! I dobry smak! 
MS  Bacznsćć P. T. Gospodynie "TĘ 


Kawy artykał spożywany 


„FKAWA ZDROWIA” 


zastępnje w zupełneści datyrherns ogól-ie nływamą Kar ę zwykłą (ziar- 
nistą) i diatege tot nie mleży usaż-ć jej jare uomiesztę do tejże. 
Najlepoze edszwy pewag lekarskish II! 
BE" 56 Gi pre. części pażywnych!!! "SQ 
Dzisła nkuteczain na 2. Żądek ı wzmacnia nerwy! 
Jedna jedyna próba dostateczna, aby zestać st.łym konsumoa om 
„kawy zdrowia!” 
Mie suwiera nader szkodliwej dla nerwów keffainy, którą posiada ke- 
wa — Nadz" yii mnia, gdyż Hej wynosi tylka 
70 eoniów (| Per. 40 bai) — Do maby ia we wszystkich handlech 
w paezkuch pe 85, 18 6 ceatów — poleca m; ; 
Waknitwski go i Grabawst ega w Podgórza (azzy Krakowie). 
Na wszystziech p h »skasanym jast sposób przyrządzania, 
którego należy się ści le trzymać, 1 


WARBAZYKY FIRMY 
Kauczyński 8. Oberski 


ul. Karola Ludwika T LWÓW fja n. Baii oka 6 
poles 


Prawdziwa tylko z niebieską framcaską etykietą, złetym drakiem i mej} Śrmą + 
116 po 2 kor 80 ial.. en Tr ahii i 
w tabac ni zęby uderzejącz bi 
Anaterynowa pasta da ZĘBÓW ze "pies nią, dłalego jest wajnumaate- 
dliwsaą i nejtańscą pasig. 

Proszek de zębów 1 ker, 26 k, Anatorynewa pasta de zębów w sskisnych f ko- 

nikaeh 1 kor. 40 h., w pakiatach 0':0. plomby de zębów 2 ker., mydło ziełewe 
060 h Do nebvria w antetsch. drarnerj ch | wvh tniejszyeh handlach. kal. 


te chce mieć ma simę dobrą, eis- 

płą KOŁDRĘ niech się ada 

z zacf«kiem do specjzlnej pra- 
cewni kaider i ate aców 


JÓREFA RCMUSTERA 
Lwów, Kopernia 5. 
Kełdry ntłacowe |edwabno pa- 
awójne na wełnie po zł. 14, 15, 
18, 20, 29, 24, 28 de 32. 


8118 


Pasy do maszyn 
znajiepsz:| grzbietowej ekóry 


Oliwę da maszyn 


SWAROWIDŁO zgęezazeno do 
pazewek „Tovolt' 


PYROLINĘ 
| Latarnie ie iana sima 


PALNIKI 


Dr. Ostassewski- Barański 


L kraliy Sli WYST 


Wrażenia z wycieczki pe Dalenasf i jej 
wyspach), 


Lwów, ul. Jaglaleńżska 2, 


je ea na sazon obacny 


po zdumiewająco niskich contei 


ubrania frakore, żakietoewe, burii 
podróżne, ulstry, futra miastowe 


| da polowania. 


BROWAR PAROWY 


w Trzcinicy 
poczta, telegraf i stacja keleji państw. 
poleca P. T. Publicznońci 
„Piwo Bawarskie” 


napełniane de flaszek | pasteryzowane 
w browarze. 

„Piwe Bawarskie” jesi 14-to- 

pniowe, w gatunku, jak silnie imperto 

wane piwa z Menachjum i Kulmbach. 


„Piwo Bawarskie” 


wyrabiane wyłącznie ze słodu wysoko | 


suszonzgo bez domieszki słedu prażonego, 


wskutek czego jest e wiele łagodniejszego . 


smaku, jak piwo z browarów bawarskich 
| miemieckich, przypominających smak 
elu. 108 


„Piwo Bawarskie” 
zajeca się bezkrwistym osebom, szczę- 
gólmie Paniom i rekonwalescontem, 
Na „Piwo Bawarskie” uskute- 
cznia zamówienia wyłącznie Brewar 
w Trzelmicy, a nie jak wiele innych 
browarów zagranicznych przez pośredni- 
ków i prepinatorów do flaszek napełniane, 
Równacześnie peleca brawar dobrej jakości 


niezwykle piękne artykuły do pyrellay | KNBTY me 

© Ó KARTA TYTUŁOWA kenana prze: i 
baj ecznió tanio. artystz-malerza p. M. Heraalmowieza. M A MA a A, a e La 
DU” SPECJALNOŚCI LWÓW 19%. ony dejai aE kosi 
a ET Katkdem aratau W. Schmitta i S. |] ALFREDA BEAGOGRA Ę | zz arty on wazee arzwiae 
| zabawkach dziecięcych. i | Lwów, i Bok na następujących wystawach; 
Goaaiki ilusiroweao gratis 1051 A. ALTENDRKÓW wom ir Mea. | || ol Hetmanata 1 6 Kaj, Papi AA 
OO M OO | iE: | | Ean Baotr tapao Roa seast 

e aa aa a o w... iedniu. 
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EWRALCGIE 


ra E BOLE GŁOWY, NEURASTENIE, 
QM HYSTERIE i WSZELKIE choroby 
NĄ NERWOWE ustępują niezwłe- 
cznie pe użyciu PIGUŁEK AN- 
ZJ TINKWRALGICZNYCH Dektera 
SJ CKGNIEBM 75 rue de le 

| Boetie, Paris. WYMAGAĆ pra 
wdziwych z pieesątką ZWIĄZKU 
FABRYKANTÓW. Cena 5 franki 
za pudełke. We Lwowie w aptekach 
Pp. Mikelascha i Spółki, Woewiórskiege 

i Ehrbara 2020 


FRRFFFFCFFEK 


UR RARPNPRENENERNEREN FA, 


deserowe najlepsze 
romyła cedzieqnie Świeże 
w paczkach 5-io kilawych 
netto 9 funtów za zł. 4-15 
franco za zaliczką z gwarsncją najlepsze, 


j 
usługi 1281 


Marja Laubowa 


w Brzesku. | 
' kl. pierza gęsiego 
SaF- tylke 60 at. HE 


Rożsyłem zupełaie mewe, sza o pierze, 


Z drukarni M. Schmitta i Sp. pod zarządem St. Piotrowskiego. 


ręką darte, pół kile tytke 60 ct, to a. me 
w lepszym gatunku tylko 70 at. 
w pocatowych pakietach próbnych 5 kg. 
zs pebraniem pocztowym. 


J KRASA 


handel pierzem w $michəwle koło Pragi 
(680) Czechy. — Wymiana dozwolcna, 


Upraszxm e dokładny adres 12409 


Na sezon | 


LATARNIE 


na plrollaę. naftę, ollwą I świece 


Latarnie stajenie i gospodarskie 


bezpieczne w razie vpadku. 


Z powcdu ogromn go ze pasu 


mebii gotowych LATARKI ręczse kleczenkowe 
sprzedaję takama t 3 z opustem składane 
procen 


LATARKI berploczeństwa dla 
górników, kopalń, składów na- 
tyit. p. 1215 


w pasażu Mikolascha 
we Lwowie we własnym nkładaie. 
Poleca sią Śmnownej P. T. pu- 


bliczaeści. Z powsżaniem m 
poleca w wielkim wyborże 

Franciszek Zeizer 

1260 właściciel składu mebli. 


Alojzy Hühner 


we Lwowie. 


EZ ARERZELIE z 
J. Schustera 


kołdry i maternce urme- 
ne wszędzie za pujlspste i aaj- 
tańsze. Nowość! Kołdry pacho- 
we, nadzwyczsjaie lekkie, ciepło 
i trwałe od 16 sł. I wyżej. 
Noweść! Maszyna parowa od- 
czyszcza stare, zbite pierze naj- 
zupełmiej po 30 et. sa kile. 
8101 Lwów, Kepernika 8. 


Oo M KZ a wg 


Potaniały ! 


se Żywe ryby 


w handlu towarów korzennych i xpe- 
żywczych 


EBNARDA WAGŁAWKA | 


Lwów, plao Halioki, 16 (bala targew»). 
Codeień świeży tramaperi szczupa- 
ków, karpi i linów ma k»żdą wgę i co- 
nę. Przy większych rakepnsch oduewie- 
dzi opust. 8116 


i 


